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sza nonpareiem 15 M k, w  nade- 
sianem 35 M k. Głosy publiczne po  

45 M k  za wiersz.

Wizerunek człowieka poczciwego
£h *°^Bmx Jan  ®aud<*łI*® ós Courfemay ob-
Sw* w  4ycfe ónlaeb 50-letni jubileusz 
‘ja . ®r®®y naukow ej, a  raczej urządzili m u 
. ^  Jubileusz uczeni lingw iści polscy, bo to 

Wna, że osn sam  w  swojej skrom ności i
'b *e an* B^e P°m yślał o czemś podo 
i hem. Z asługi naukow e czcigodnego pror 
L s<f a  leżą n a  polu  językoznaw stw a polskie- 
1 0 ^słow iańsk iego  i  dlatego językoznaw cy 

czcili go jubileuszem . W  tym  zakresie jest 
h jedną  z najw iększych powag, chlubą 
ahki polskiej, s ław ą św iatow ą.
M e ten  m ąż uczony je st zarazem  w ielkim  

;®«arakterem i  d latego zasługuje niety lko 
„fachowy* jubileusz, lecz także n a  u czc zę  

e Przez w szystk ich  ludzi praw ych i pra- 
^b^cych, by praw ość p rzen ikała  całe życie 
Prywatne i publiczne.

Obdarzony um ysłem  śm iałym  i niezależ'

dwójną moralnością w  kompromis nie we-
szedł. . . j-i;

Zwłaszcza objawy szow inizm u zawsze 
w strę t w  n im  budziły. N aw et w  ta k  drażli­
wej spraw ie, ja k  żydowska, n ie  w ahał się 
płynąć przediw prądow i i  n ieustraszenie  
zw alczał zawsze antysem ityzm .

N aw skróś uczciwy i bezinteresow ny pożor  
s ta ł po dziś dzień ubogim  uczonym  polskim . 
Jes t obecnie profesorem  w arszaw skiego u* 
niw ersytetu , jedną z nielicznych ozdób tej 
wszechnicy.

Z  okazyi jego jubileuszu naukow ego i  m y 
czujem y potrzebę pow iedzenia jem u  k ilk u  
słów  serdecznych, pow iedzenia społeczeń­
s tw u  k ilk u  słów  o nim . Zwłaszcza w  dzi­
siejszych czasach zepsucia i  u p adku  m oral­
ności niechaj jego postać jaśn ieje  społeczeń­
stw u  jak o  wzór cnoty i  charak teru , jako  
w izerunek człowieka poczciwego. Mało ta ­
kich  łudzi w  Polsce, a  ta k  bardzo ich  potrze­
ba! M dV

Jeżeli w ięc czego życzyć w ypada prof- 
Baudouinowi, naszem u s tarem u przyjacie­
lowi, w  d n iu  jego jubileuszu, to  przedewszy- 
stk iem  tego, żeby się w  Polsce nam nożyli 
ludzie ta k  ja k  on uczciwi i  dobrzy.

E . EL

Program ministra spraw zagr. p. Skirmunta
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu®).

Warszawa, 23 czerwca.
Minister spraw zagranicznych p. SkirmuntHvtv> „ , , . . , Minister spraw zagranicznych p. okirmum

w, ’ sercem  szlachetnem  i w razliwem , od- przyjął dziś przedstawicieli prasy. Na wstępie 
L cyw ilną i prawda om ó wnoś Ci ą  bez- minister podkreślił konieczność ułożenia siosun-
• Oględną, — zabierał profesor B audouin  w 

pół w ieku n ie jednokrotnie głos w  róż* 
ibych spraw ach  publicznych,, a  drażliwych.
To 80  w łaśn ie  znam ionuje. Nie cofał się n r
®óy przed „drażliw ością“, przeciw nie, że in- 
^  m ilczeli o- jak ie jś  spraw ie, to zachęcało 

tylko do zabran ia  głosu. I dlatego sta ł się 
Tdelkim obywatelem.

Tak jest, w ielkim  obywatelem, — chociaż 
3egt indyw idualnością pozornie niespołecz- 
bą, chociaż w łasoem i zw ykł chadzać dro- 

chociaż do żadnej p a rty i nie należy. 
aki człowiek, ja k  on, nie może należeć do 

Jakiejś party i. Dusza w  n im  m ieszka rogata .
Ale jego bezpartyjność to nie bezkrw ista 

mifatyczność, to  tem peram ent w alki ~-i 
^allcj za dobrą sprawę!

Nigdy w  złej Sprawie B audouin de C o u r 
'en&y nie k ruszy ł kopii, — ilekroć występo­
wał do boju, to zawsze o wolność myśli, o 
Moralność, o spraw iedliwość, nigdy nie 
schlebiał potężnym , zawsze hrowit słabszych 
1 Pokrzywdzonych.

Złote jego serce współczuje każdej krzyw ­
c i e ,  a  um ysł jego krytyczny, duch buntu , 
który w  n im  żyje, nie pozw ala m u  milczeć. 
;*ak coś powie, to  naraz i sobie w szystkich 
mdzi m ożnych i  w szystkich ludzi wy ger 
dnych i  spokó j. lubiących. Ma on już  ta k ą  
szczerą na tu rę , tak ie  ostre pióro. Kompror 
hiisćw  nie uznaje. A ni autorytetów , a n i d o ­
gmatów. M-i . . -j

W róg n ieub łagany  w szelkich przesądów, 
w kwesfcyach m oralności w prost 
spraw iedliwości bezwzględnej.

P am iętam y, ja k  przed ćwierć wiekiem,' 
8'dy był profesorem  un iw ersy te tu  krakow ­
skiego, w  tygodniku  ówczesnym: „Życie* 
W yruszył do w alk i z podw ójną m oralno­
ścią, a tak u jąc  fałszywe fasye podatkowe, 
drobił się huczek, zarzucono m u  „nieobywa

podkreślił
ków między prasą a ministerstwem, następnie 
przeszedł do omawiania polityki zagranicznej 
i podkreślił, że podstawą jego polityki jest dą­
żenie do pokoju. Omawiając stosunki z sąsiada­
mi, minister powiedział: Sprawa Siąska Cieszyń­
skiego jest rozstrzygnięta. Zakończenie to jest 
dla nas bolesne, jednakże ksmiecznem dia Polski 
jest porozumienie z Czechami ze względu na 
wspólność interesów naszych na wschodzie i za­
chodzie.

O Górnym Śląsku minister zaznaczył, że spra­
wa ta jest w stadyum ostatecznej likwidacyl. 
Sprawa ta musi być rozstrzygnięta zgodnie 
z traktatem wersalskim, co się da osiągnąć 
przez pogodzenie punktów widzenia angielskie­
go i francuskiego. Pośrednictwo objęły Włochy.

M inister uw aża za  m ożliw ą zmianę linii Sforzy 
na naszą korzyść i b ęd zie dąży ł w  tym  kierun­
ku. M inister u w aża  rów nież za  m ożliw e osiąg­
nięcie porozumienia z Niemcami, z  którym i m am y  
wspólne in teresy .

Przymierze między Francyą i Polską nie po­
siada charakteru agresywnego; przeciwnie — 
jest ono koniecznym warunkiem pokoju. Co do 
Włoch podkreślił minister tradycyjne węzły, łą­
czące Polskę z tym krajem i sympatyę, jaką 
tam posiadamy. Sforza oświadczył ministrowi: 
„Sami nie wiecie, jaki macie skarb w słowie: 
Polska*. Ta sympatya trwa dotąd. Należałoby 
ją oprzeć na szerszej podstawie w nowoczesnym 
stylu: na podłożu stosunków ekonomicznych.

Trudniejszym jest  stosunek do Anglii. Trzeba  
jednak rzeczy brać realnie i trzeba dążyć do 
wzajemnego zrozumienia się .

Warszawa, 23 czerwca.
Minister Skirmunt przyjął dziś przedstawicieli 

zagranicznych misyi dyplomatycznych, / '

Awantury endeckie w Sejmie
K o n w e n t  seniorów przeciw marszałkowi

(Telefonem oc! korespondenta .N aprzodu")
Warszawa, 28 czerwca.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przyszło 
kilkakrotnie do burzliwych zajść z  powodu sta­
nowiska zajętego przez endecyę. Przed porząd­
kiem dziennym poseł Maryan Seyda złożył de- 
klaracyę skierowaną przeciw gabinetowi. W koń­
cowym ustępie deklarscya ta zawiera oświad­
czenie, że Związek ludowo-narodowy przechodzi 
do opozycyi. Dekiaracya ta, sformułowana w sło­
wach bombastycznych i agresywnych, wywołała 
oburzenie całej niemal Izby. Oburzenia to miało

cowych zwołano konwent seniorów, a posiedze­
nie przerwano na godzinę. Na konwencie stwier­
dzono, że marszałek posfępił istotnie wbrew re­
gulaminowi i zastrzeżono się przeciw powtórze­
niu się takich wypadków.

Po podjęcie posiedzenia przyszło do drugiego 
zajścia przy głosowaniu nad ustawą o ubezpie­
czeniach. Gdy poprawki Związku narodowo-lu- 
d ow ego  upadły, klub ten wszczął hałas, nie 
chcąc dopuścić do trzeciego czytania i domaga­
jąc stę odesłania ustawy do komisyi celem jej 
przerobienia na korzyść sfer kapitalistycznych. 
Ten zamiar jednak nie powiódł się i zarządzonocharakter zasadn iczy  i było sk ierow ane przeciw

marszałkowi Trąmpczyóskiemu, który, pozwalając trzecie czytanie, na co  Związek ludowo-narodo-
n a  wygłoszenie J e j  deklaracyi, dopuścił się na- wy ©puścił salę. Głosowania odbyło się zatem
ruszenia regulaminu, Deklaracyę odczytano wśród ; bez udziału en d ecy i. P o  głosowania' Związek 
ogólnego hałasu, tak, że treści jej n ie było sły- wrócił do sali. Ks. Lutosławski, zaperzony, krzy-
chać. W  odpowiedzi zabrał g ło s  poseł Dębski, czał: Głosowanie jest nieważne! Nie u zn a jem y

fanatyk  któremu prawica uniemożliwiła przemawiać. uchwały narzuconej terorem !*
W  Izbie podniosły się głosy, że marszałek po- Krzyki te nie odniosły żadnego skutku i dal-,

winien ustąpić. Z inicyaty wy kilku  k lu bów  lewi- 3ze posiedzenie odbywało się w spokoju.

Handel na pograniczu Rosyi
Warszawa. (TeL wł. „Naprzodu"). Do pogra­

nicznych miast polsko-ukraińskich przyjeżdżają

cznych dochodzi do 
marek miesięcznie.

kilkudziesięciu milionów

ami zastraszyć. N arażaj się dalej, zniósł, zm ianę  cukier, słoninę, pszenicę i tytoń. Ogólna 
■ . szykan, ąje. .njgdy « por jsuma. obrotów_w niektórych punktach grani-

Rokowania polsko-rumuńskie
Bukareszt. (PAT). Przybyła tu delegacya pol­

ska dla podjęcia rokowań w celu zawarcia kon­
wencji ekonomieznaii miedzy Polską a Rumu­
nią.
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endecka a posady rządowe
s Cała zatem -endecja z w®zjTstkiema przymałe- 
żytościami przeszła do opozycyi. Pp. Dubano* 
wicz i Teodprowicz w s-zczupłem gronie pozostać 
łych przy nich wiernych zapewne opłakują cza­
sy minionej świetności, kiedy to miało się i  mi­
nistrów i  wpływy i władzę, kiwając jednocze­
śnie rząd w różnych sprawach partyjnych. Bnfe 
decya „czysta", a ze Związku narodowio-ludowe- 
gio, jeszcze w listopadzie po odwołaniu z g&bi* 
netu p. Władysława Grabskiego umyła ręce od. 
wszelkiej roboty rządowej.

Gzy jednak Związek i  słecasytat Zjednoczenie 
naprawdę przeszły do opozycyi? Przemawiają 
przeciw tcm.u Jakta: Endecya robi opozycyę, a 
‘równocześnie ma w gajbimecie swoich ludzi 
Wszak obaj wiceministrowie skarbu pp. Rybar* /  
ski j .. Weińfeld są. ćzystej krw i endekami, a'j© '| 
drtak nie uznali za stosowne, wyciągnąć konse-j

chłopa, kiedy siedzi w domu i  po całotygodnio­
wej pracy chę-tnie pójdzie w niedzielę na wiec 
dla „nakarmienia ducha". Wszystko doihrze się 
składa .dla nowoczesnego „króla chłopków" — 
z wyjątkiem niewątpliwie mu znanego a  wyso­
ce dla jego zamierzeń niedogodnego stanu rzeczy 
w starostwach i  innych urzędach. Tutaj, jeżeli 
nie z pobudek państwowych to dla dobna. swego 
stronnictwa, powinien rząd. zacząć swą akcję 
wyborczą, gdyż chyba anie brak mu świadome* 
śca, że najkunsztowniej sza geometrya wybór* 
cza. może okazać ®ię pniewy starczającą wobec 
złej woli tych czynników, które z paragrafów 
maję. ją  wprowadzić w praktykę.

I jeszcze o jednem 'powinien p. Witos , 
tać: Mając podstawę swej siły na wisi, 
to nie może zlekceważyć interesów miast. A Ą . 
ważniejszym ich interesem w obecnej dobie i ,  
odwrócenie klęski głodfcwej, idącej niepowS* 
manie w miarę, przeciągającego się przednówek 
Egoizm stanowy, któremu nasi rolnicy 'W * 
wysokim stopniu hołdują, musi .maleść 
gratna.ee tam, gdzie zaczyna się potrzeba ń#® 
m ania przy życiiu ludności miejskiej, ^  
przecież — także ma prawo wyborcze. Kotaw 
gent już afusaerowano, programu aprowizai^ 
nego niema, wolny handel de facto istnieje, 3* 
wszystko to nakłada na rząd tem większy 
wiązek zaradzenia ostateczności, do jakiej 
żenią rąk  niechybnie nas dńprotwiaiiM. . {j
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kwencyi z opozycyjnego stanowiska swego i
stronnictwa. A niech nam nie mówią, że pano­
wie ci zasiadają w rządzi© jako „fachowcy",  ̂
Pomijając, ż© ich fachowość można poważnie 
zakwestyonować, to z jakiej raicyi ma rząd, ‘któ 
ry -opiera się na „kluczu partyjnym", dać posa* 
dy dwom przeciwnikom? Poza tymi dwoma (pa­
dam i notoryczną jest rzeczą, że cala adtnini* 
straćya państwa przenikniętą jest duchom, en* 
deckim, wniesionym tam przez całą falangę 
wyższych urizęictnikćw endeckiego autoramen­
tu, Endecya zawisze miała jfcą niehonorową 
Wprawdzie ale dla jej rozwoju zdrową metodę, 
że przedewszystkiem obsadzała swoimi ludźmi 
wszystkie możliwe urzędy. A metoda, ta  doszła 
do najwyższego rozkwitu za ery pp. Paderew­
skiego i Grabskiego i  odtąd we wszystkich na­
czelnych urzędach mieści się biurokracja ende* 
oka, mimo, że partya robi opozycyę.
. Nie jesteśmy ani udziałowcami ani zwiolmnl- 

; kami obecnego rządu i nic nam do togo., jak p. 
Witos zamyśla ukształtować swe stosunki' dn 
stronnictw, które go zwalczają w Sejmie a  
przez swych ludzi sabotują w urzędach. Nie trw  
sika o los gabinetu kieruje nami, gdy piszemy, te 
słowa, ale troska o porządną, n a  ustawach o* 
partą administr.acyę, ®i pod tym  względem nie- 

. ma chyba dwóch zdań, że (endecy na urzędach 
są wg-zyetkiem a  nie heizistronnymi wykonawca- ' 
m i ustaw. Cóż z tego, że ma najwyższym szcze­
blu hierarchii urzędowej siedzi minister-nieen* 
dek, kiedy wszystkie górne szczeble drabiny ab* 
sadzone są ludźmi wrogimi mu i  jiego zarządze­
niom ,a wiadomo, że minister — szczególnie w 
PóLsoe — nie jest wszechmocny i  przeważnie nie* 
m a wpływu na wykonywanie swych zarządzeń, 
Pozaitem jest nieprzyzwoitości ą polityczną bru­
ździć rządowi w iwysakiej polityce, a  rzucać mu 
kamienie pod nogi w  okręgach i powiatach. No, 
ondecya jetst zachłaną; wszystko ona połknie ii 
strawi, ale rzeczą gospodarza państwa jest da* 
wać jej jak  najmniej sposobności do zaspaka*: 
jania tego nieograniczonego apetytu — kosztem 
innych. j

.i Warto też dowiedzieć sdę, do którego odłamu 
NZL należy nowy kierownik ministerstwa apro­
w izacji p. Stoiński: czy zalicza się do odłamu 
zwycięskiego czy zwyciężonego? Bez względu 
n a  to, jakby odpowiedź na  to pytanie wypadła, 
należy stwierdzić, że nominacya ta  wzbudza li­
czne wątpliwości. Cztery tygodnie temu mini­
strem aprowiizaeyi 'miiano.wiainy został — po­
wiadają, że beiz poprzedniego. z nim porozumie* 
nia się — p. Michalski, który oświadczył się za 
wolnym handlem, chciał jednak przeprowadzić 
likwidiacyę swego ministerstwa w sposób, który 
nie poderwałby odraizu podstaw wyżywienia się 
milionów konsumentów. Ta ochrona spożyw* 
ców, która dotychczas miała tak znakomitych 
„opiekunów" w Puzappach, urzędach zbożo­
wych iitid., nie 0'dpowiadiai, rzecz jasna, intere* 
som ludoWców, którzy najbardziej są intereso­
wani w najszybszem wprowadzaniu wolnego, 
handlu, bez czasu przejściowego, bez .zabezpie­
czenia jakiegoś planu wyżywienia i  naturalnie 
bez żadnego choćby minimalnego kontyngentu.
I  właśnie, kandydatem na to stanowisko w du­
chu ludowców najodpowiedniejszym okazał się 
p. Stoiński! Co odpowiada potrzebom wolnohan* 
idlowców, jest, naszem silnem przekonaniem, zu* 
pełnić nieodpowiedniem dla potrzeb ludności i 
z tej racyi wyraziliśmy nasze zastrzeżenia z po­
wodu nominacyi p . S toiński ego.

Teraz, pozbywszy się tak  niewygodnego sojos 
siznika, p. Witos m a wolnie ręce i zapewne tens 
gorliwiej zabierze się do — przygotowywania 
wyborów. Sejm zapewne prędzej niż było m  
mierzone zostanie odesłany na ferye letnie, a w 
czaeie żniwa jaka dogodna porą dia otorofaU*)**,

dzynarodówkl zawodowej 
na Górnym Śląsku

Z pobytu delegacji, złożonej z tow. Fimruera 
z Amsterdamu i tow. Jouhaux‘a z Paryża na 
Górnym Śląsku, podajemy następujące szcze­
góły:

Pos. tow. Żuławski, przedstawiciel komisyi 
centralnej klasowych związków zawodowych, 
spotkał się z delegacyą w Opolu 13 bm. W Opo­
lu  dełogiaicya konferowała z miejscowymi związ 
kowcomii niemieckimi. W opolu rzuca sdę. w  o- 
ozy m asa uzbrojonych Niemców, przebranych 
żołnierzy, którzy przyjeżdżają bez przerwy. N a­
si towarzysze zagraniczni mieli sposobność 
przekonać się, jiafc to wygląda „zamknięcie gra­
nicy niemieckiej" i niemieckie „uciemiężenie". 
15 bm. dedegacya udała sę do Katowic. Pociąg 
szedł po terenie „powstańczym" i dedegacya wi­
działa, jak  spokojnie zachowują się powstańcy, 
patrolujący po. drodze i  pilnujący porządku. W 
Katowicach odbyła się naprzód konferencya z 
przedstawicielami niemieckich związków .za­
wodowych. Odczytali oni memoryał o przemy­
śle górnośląskim ,i dowodzili, że przemysł tan 
może się. utrzymać tylko w  łączności z Niemca­
mi. jednym  z najważniejszych ich argumentów; 
było to, że w razie przyłączenia Górnego Ślą­
ska do Polski niemieccy inżynierowie, techni­
cy i wykwalifikowani robotnicy wrócą do Nie* 
mieć, skąd pochodzą. Niewątpliwie „argu­
ment" ten dał dużo. do myślenia delegacji: po 
pierwsze, niemieccy zawodowcy, argum entując 
w  ten sposób, stwierdzili, że podporządkowują 
interesy miejscowej ludności interesom napły­
wowej burżuazyjnej inteligencji; powtóre de­
legacja m usiała się zastanowić nad tym syste­
mem polityki niemieckiej, który ej© dopuszczał 
do wytworzenia taę miejscowej warstwy inte­
ligentnych pracowników; ponieważ byliby to— 
Polacy! i

Następnie odbyła się konferencya z przedsta­

wicielami robotników polskich. Obeeńi 
prócz tow. Żuławskiego tow. Adamek, 
kaewicz, Bory®, Cziajor, Grimplouńcz, R y i-^  
Wojciechowski j inni. Tow. WŁ Gumpicw^ 
w języku francuskim, ,a  następnie uiem ieć# 
obszernie wyłożył stanowisko polskie w  spJ®®! 
Górnego Śląska, przyczem rozprawił się z ^ , 
mieckiml argumentami przernyslmtymi. 
fereueya trw ała kilka godzin i wszyscy
nicy brali udział w dyskusji, charakkaryzdj^

* i. i
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należycie gospodarkę niemiecką w  stosunku
Polaków. Na prośbę delegacyi, konferencya 
dziła się, aby władze ceniralne obu organa®® !̂ 
zaiwodowych — polskiej i  niemieckiej — wy1̂  
ły odezwy, wzywające do zaprzestania WfT 
zbrojnej i gwałtów. Tow. górnośląscy stwi^ 
dzili, ż© dawtno. już o takiej odezwie myśleli,1 

: n ie wierzyli, oby to n a  Niemców oddziałało.
Pbmirno usilnych starań delegacya ńie

■ skomumikować się z przedstawicielami Pto^ 
go Zjednoczenia Zawodowego,

Następnie ddęgacya, pragnąc ®ię zetkn^ 
polską m asą rotboitiniiczą, wyjechała na  kop 

’ łiiię pod Katowicami. Nia szyMa „Nikis-z" odK 
się olbrzymie zgromadzenie górnilcó^c polśłd

■ Przemawiali: jouhaux, Fimmen, Żuławski, A; 
damisiki, Gzajor oraz przewodniczący kopiata^! 
niej Riady robotniczej. Po zgromadzeniu delrf3! 
cya izwdediziiła miejesową kolonię robotniczą., 
tąn a  entuzyastycznie.

Nazajutrz odbyła się fconfetrenCya z pmed&ty 
wiciełaimi Zuńązku prz.eanyisłowc ów, którzy 
w ili siowo w słowo tosaimo, co przedstawiłeś, 
niemieckich zwiążków izawodowych, pocze® ^ 
legacya udała się do Krakowa, a  z Krakc# 
w powrotną drogę na W:ix)cław.

Delegacyą wkrótce zapewne ogłosi -sropPp 
zdanie ze swojej podróży.

Machinacye międzynarodowej reakcyi
Sensacyjna rewelacya

Rosyjska deinokratyczna gazeta „Swoboda", 
wychodząca w (Warszawie, ogłasza w Nrz© 133 z 
dl !15 czerwca b, r. następujący senzacyjny do* 
kmnent, który zamieszczamy w dó®łownym 
przekładzie, —■ jako rzucający ciekawe światło 
na machinacye aaropejskiel reakcyi, której sie­
dliskiem zdaje się być dziś Berlin, a jednym z 
celów — nowy podział Polak*:

„„Woli Rosyi" dostarczono sprawozdanie 
berlińskiego sowieckiego iprzedsteiwiciela, wy­
słane do Moskwy, które ogłaszamy poniżej iw 
wyjątkach.

Sprawozdanie berlińskiego sowieckiego przed­
stawicielstwa do Sloskwy.

Beawiarunkowo tajne.
Berlin, 19 m aja 1921 r. I 

 Nasze zdanie oparte ma dokładnych da­
nych, jest takie, że celem ostatecznym wszyst­
kich tych organizatcyj (niemieckich reakcyjnych 
tworów) jest nie tyle Górny Śląsk lub obrona 
granic niemieckiego państwa przód możliwo* 
ścią ataku fze strony Polski, lecz że wszystkie 
on© m ają być zalągowemi komórkami partyj- 
n.o«polityczmych, doskonałych jednostek woj- 
slrowych, mających służyć d la podtrzyinaaiia 
ładn w państwie, ą  później, i  prawdopodobnie, 
dla u.rzecsywiBtmionia państwowego przewrotu.

W teon snniemaniu utwierdzają na® wiado- 
esoiści . o gromadwssżu znociznych środków;

pdieniężnych przez prawe partys bezpośred®; 
przed ŵ eorfbowianaem ochotników, W tein spośf 
zebrali razem niemieccy nacyonaliści, nien^f 
cka piartya ludowa i poazczególni członiko^ 
paatyi demokratycaniej z górą pięć milion^"
marek, przyczem suma 'ta m a być li tylko V 
cząstki em zakładowego kapitału, którego .zad3*
niem jest przygotować werbunek

Wojiskowie te formacye bęidą ■ prawd opo#' 
bnie utrzymywane przez sarno państw a 

Naćyonaliistyczne grupy, które stoją na 
tego przedsięwzięcia wojisl^Owago, dążą .do ^  
traireakcyjnych celów — obok resilauracyi 
sarstwa, lecz przedewszystkiem naturalnie do 
swóboidzeniia Niemiec od jarzm a w^ersalski®^! 
pokoju i.dio odzyskania z powrotem tych pr^ 
witacyj, które pokój wersalski od Niemiec ode® 
wał. I jakby to nie brzmiało dziwacznie, to f  
dnak faktem jest, iż koła te w swojej polity^ 
zagranicznej zwracają się do sowieckiej rep11' 
bitki ~r dlatego, że w państwie tem one wid®- 
tę sdłiy przy pomocy której, lub przynajmui^ 
jtrzy zachowaniu przez nią neutralnej postawń 
Niemcy mogłyby się podmieść i  wyjść z tego <f>01 
litycznego i gospodarczego błędnego kola, 1* 
kifcórem się już od trzech lat znajdują...

Wśród emigracyi rosyjskiej w związku z < 0 ' 
wienlem ®ię działalności niemieckich kół rea®' 
cyjnych i  różnych wojskowych organizacyj 
można zauważyć flaowartenże nowego- prądu, Oś0'



r ^ ą  energię rozwijają agenci t. zw. „ S p raw y  
golnej*), lub raczej, członkowie f ra n c u sk ie j 

I Bencyi w yw iadow czej, którzy pracują w osta- 
®®eh czasach nad pogodzeniem walczących 
i lędzy sobą reakcyjnych kół rosyjskiej em igra* 
F'1' I jakby to nie wydawało się mało prawd-o- 
pcdioibnem, ich taktyka usiłuj© doprowadzić do 
pWiżenia; między reakcyjną częścią rosyjskiej 
rpńgracyi a niemieckimi kołami militarystycz- 
pnni, i propaguje zjednoczeni© się rosyjsko- 
1 ^^deckich antybolszerwickich żywiołów.
L taktyka francuskiej agencyi wywiadów*; 
P fi w Berlinie jest widocznie rezultatem osta*; 
lwiego kursu wśród angielskiej, a  także i fian-^ 
J fU e j opinii publicznej, który powstał pod > 
rpażeniem zupełnego zwątpienia w trwałości poi 
i~®SO państwa, tej foaryeory francuskiej, która 
l a  jakoby osłaniać Europę przed bagnetami 
, torwonej armii. Na podstawie różnych faktów, 

np. przybycie do Berlina i  polityka berliń* 
p*a generała Głazenapa, przewodniczącego 
i iązku rosyjskiego oficersitwa w Budapeszcie, 
irtóiszeni jesteśmy dojść do wniosku, iż w ©za- 
l ® najbliższym rząd sowietów znajdzie się wo- 
, to faktu utworzenia nowego antybolszewtckie- 
8° front® od. Królestwa do Bukaresztu.
! Niezwykle bogate środki, którymi ffozporzą* 
taj® gen. Głazenap, pozwalają przypuszczać, iż 
; ddłem ich jiast tensam fundusz, który zotstał
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ce całą sprawę werbunku i  wysyłki "ochotników.
Polityka Francuzów w tej sprawie (Głazenapa 

należy uważać bezwarunkowo za agenta fran-. 
cusikiej dyplomacyi) — niedorzeczna. Lecz jeśli 
zastanowić się niaid realnymi Skutkami tego 
przewrotu w francuskiej opinii publicznej i  nad 
tym faktem, że Anglia ze wszystkich sił popiera 
ten mowy sposób widzenia, wówczas stanie w 
pelmem świetle cale znaczenie zbliżających isię

wypadków, które mogą odbić się bardzo fflgli-; 
tonie mai naszej polityce na Zachodzie. Przepraw 
wa arm ii Wrangla do Jugo-Sławii jest jednym : 
z etapów wystąpienia trzeciej z rzędu antfboł- 
szewickiej koalicyi i  najniebezpieczniejszej, tak 
ze wzglądu na jakość, jak i ilość przeciwników/' 

. y , Kieroiwnik oddziału politycznego ! 
■ 'i ,\,»p ■ (Podpi® ni-eozytelny)

1 Sekretarz Zabłudowski.”

Budżet miasta Krakowa

my w lutym b. r. przez gem Francbet‘a  
.Esperey dio Pragi dla gen. Maruszewskiego. 

^ /8ó le  zdaje się, że stawka na Polaków uważa 
przegraną i że zachodni kapitalizm sta* 

dziś wa-bank na Niemcy i  Węgry, ryizyku- 
nawet przegraną wszystkiego tego, co przy* 

^osł pokój.  ̂ / I,'; /
l^^odług zupełnie 'dokładnych i  następnie 
stwierdzonych wiadomości agencyi, cełem gen. 
1 ‘azenapa jest wszechstronna pomoc organizai- 
j®yom, lofiicerskim, znajdującym się w  Niem- 
, Zech, które ze swej strony dążą do zbliżenia się 

Prawych niemieckich kół politycznych i  ido 
™©niieckiego korpusu oficerskiego. Z układów: 
powadzonych przez gem. Głazenapa z Berman,* 
1®®*, Biskupskim i i., wynika, że francuski 

dąży teraz do stworzenia rosyjsko*niemie* 
C~*cj ochotniczej armii na terytoryach Czechor 
~!owacyij GaFcyi 1 Węgier (I). Zadaniem arm ii 
t eJ byłaby obrona pogranicznych obszarów Ga~ 
r^yi przed atakiem wojsk, iktóry uważają wido* 
j®2hie w Paryżu za nieunikniony. Według wia­
domości, przez nas zebranych, rozstrzygającą 
/ H  w  skłonieniu się ku wyżej wyłuszczonej 
j/yentacyi, odegrał ostatni referat generała Nies 
pola o stanie rzeczy w Polsce, wysłany przezeń 
F& rządu francuskiego d. 23 kwietnia b. r.
L Według naszych danych rozpoczęto już dziia- 
j/© od tego, dż z m iast niemieckich wysyła się 
i ^Wybitniejszych oficerów do Czechosłowacji 

!"ręgier, a  należy się spodziewać, :że zjawisko 
Ig Przyjmie w przyszłości charakter masowy. 
: todki, przywiezione tu  przez gen. Głazenapa, 
J/ż&znaczone ®ą dla udzielania materyailnej po­
mocy 'tutejszym oficerskim organizacyom, któr 
^ P o  wyjeździie Głazenapa mają ująć w swe rę*

! l) „Obszczewo dieła". ' A,“!| ta!

 II.
Wedle l>rojektu budżetu na rok 1921 dział I., 

obejmujący Zarząd główny, a  więc głównie wy* 
datki na administracyę, tj. płace urzędników i 
służby miejskiej, wynosi w wydatkach 95,365.562 
mk. Dział ten nie obejmuje jednak wszystkich 
wydatków na place urzędników i  służby, albo­
wiem także działy rtargowy, zarządu m agistra­
tu  miejskiego, upiększenia m iasta itd. obejmu­
ją również wydatki na pracowników zajętych w 
tych dziedzinach gospodarki miejskiej.

Wedle przypuszczalnych obliczeń (albowiem 
dyrektor Izby obrachunkowej na posiedzeniu 
komisyi budżetowej nie był w stanie podać do­
kładnej cyfry(!)) płace -urzędników służby miej* 
skiej (z wyłączeniem zakładów przemysłowych) 
wynoszą rocznie okol® 130 milionów marek — 
czyli więcej jak 40 procent wszystkich wyda­
tków gminnych obraca się na  administracyę, 
skoro w  budżecie ocenia się wszystkie docho­
dy i  wydatki gminy na  kwotę po 314 milionów 
marek. ■ t

W dziale II — (Zarząd m ajątku miejskiego) 
uderza, że na utrzymanie gruntów miejskich 
preliminuje się 1,509.180 mk, zaś dochód zwy* 
czajmy z gruntów miejskich wynosi 243.200 mk. 
Niai utrzymanie Sukiennic wydatkuje się marek 
1,031.660, podczas gdy dochód wynosi 817.540 mk 
(w tem wartość czynszu Muzeum Narodowego
84.000 mk., za 30 sklepów czyns® 4-60.900 mk. i 
za 63 kramów czynsz 272.640 mk).

Dochód z gmachu Starego teatru preliminuje 
się tylko na  162.500 mk., z czego wynika, że w 
budżecie ukrytych jest szereg pozycyj mających 
poikryć przypuszczalny niedobór. W dziale tym 
figuruje cała masa drobnych cyfr za czynsz z  
budynków miejskich, np. z domu przy ul. Bar* 
skiej Nr. 68 rocznie 140 mik., przy ul. Bystrej 
Nr. 2 rocznie 78 mk., w idiziieln. XXII. przy kolei 
11 mk. itd. Cyfry te wykazują zbyt słabe zain* 
terasowainde się wydziału m agistratu admini­
strującego reiailnościami dochodami gminy, acz­
kolwiek z drugiej strony należy przyznać, że 
kiedy chodziło o dzierżawę gruntu pod budowę 
domu (dla Związku górników w Krakowie to 
magistrat zażądał, a Rada miejska uchwaliła 
czynsz dzierżawny po 100 mk. od sążnia gruntu 
rocznie, czyli 160.000 mk. od morga.

Dział III: opodatkowanie i  opłaty gminne 
wykazują dochód z podatków bezpośrednich:

a) 30 proc. dodatek gminny do podatków rer 
alnych (gruntowy i od domów) przynosi tylko
750.000 mk., «i ;

b) 75 proc. dodatek gminny do podatków oso* . 
bistych. (zarobkowy, rentowy itd.) 1,000.000 — ra­
zem 1,750.000 mk.

Jeżeli się uwzględni uchwaloną ma s k u te k  
wniosku r. m. tow. Dr. Mullera podwyżkę tych 
podatków, w szczególności gruntowego i  {oso­
bistych do 200 proc., to otrzymamy łącznie z po* 
datkiem od psów kwotę 4 milionów mk. rocznie. < 
T yle p ła c ą  ty tu łe m  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich  ma 
rzecz  g m in y  ludzie  zam ożni. Natomiast 'Szerokie ; 
masy ludności opłacają: 

a) 10 proc. podat ek gminny ód! czynszów z mile* 
sEifcań w kwocie 5,000.000 mk.

h) podatki pośrednie komsumcyjne w kwocie 
100 milionów, r— a  więc łącznie 105 miliomów 
marek . : :]

Mimo takiego stanu rzeczy w Radzie mfiiaista 
zasiadła 80 przedstawicieli wielkiego i  małego : 
handlu, wielkich i  małych domów, a zaledwie 
24 reprezentantów urzędników i 24 Iprzedsta-, 
wiicieli klasy robotniczej.

Opłaty za myto rogatkowe, od koncesji szyn­
karskich, m  przyjęcie do gminy i  t  d. 
mają przynieść dochodu 4,186.100 mk. j

Podatek tramwajowy gminny * przynosi mi*; 
lion marek. Podatek od przyrostu wartości niier 
ruchomośoi preliminuje się na 20 milionów, acz­
kolwiek dotychczas ściągnięto (w, roku 1921) 25 
miliomów mk.

Opłaty gminnie ód przedstawień teatralnych, 
koncertów, z kin, balów i . festynów, preliminuje 
się na: :J, j ■

a) cele dobroczynności publicznej w kwocie 
17 'miliomów mk, , ; ,

b) 5 proc. na  cele pogotowia ratunkowego
800.000 mk.

Wreszcie nowy podatek od pokojów w hote- 
lach oblicza się za rok 1921 na 10 milionów.;

Łącznie dochody podatkowe zwyczajne obli* 
cza się na 159,804.900 marek. ;! •

Dział IV: Zarząd długu miejskiego Wykazuje 
pożyczki w kwocie: -

a) 5 milionów koron czeskich pożyczonych w 
koronach austryackich w bainfcaeh czeskich pła* 
tnych w Czechach, a więc obecnie przypuszcziafl- 
mie w tamtejszej walucie, i

b) 1,030.000 koron płatnych w stosunku wiar-1 
tości franka, i i ;

c) 18 milionów koron austryackich,
d) 70 milionów mk. w  Iróżnych wewnętrznych 

pożyczkach.
obóe:

M u  W O YN IC Z

OLIWIA LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCIi y  ,

upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska ;

N agły lęk  potem  m u  okrył dłonie. Mogła 
jr§  w ałęsać koło p a rk u  po drugiej stronie 
"Wierdzy. Sam otne m iejsce, ro jące się od 
j^urodjiiarzy i złodziei nocą było niebezpie- 
;£żn,e d la kobiety, a  cóż dopiero w  noc k a r  
j®aWałową... Skinął n a  pierw sze napotkane 
®anie, k rę tą  u liczką objechał m ost i  zaczął 
Przeszukiw ać aleje p a rk u  i ciemne w ały 
tortyfikacyi i  pozam ykane bram y. W  po- 
®nżu dzwony cerkw i zawodziły odwieczny 
hym n: Boże pom iłuj! Boże p om iłu j! Boże 
Tom iłuj!
; Z aprzestał dalszego poszukiw ania w  par- 
fku, znów m inął m ost i zaczął się rozglądać 
Po w ybrzeżu koło pałacu, naprzeciw  wodnej 
bram y tw ierdzy. N a o tw artem  wybrzeżu 
w ia tr dął okropny, rzuca jąc  m u śniegiem  
Prosto w_ tw arz. Poniżej granitow ego w ału  
N am arznięta rzeka spoczywa ja k  m artw a  
Pod całunem  czarnego nieba.

U jrzał ją  szukającą  schronienia przed 
w iatrem  w  zagłębieniu w ału, w ysuw ającego 
■̂ S z  m asy  lodu. Od w odnej b ram y  ze s tro p y

przeciw ległej podwójne św iatłą, zw ane „wil- 
czemi ślepiam i”, rzucały  n a  nf|, b lask i silne 
i  pewne.

Kazał woźnicy przystanąć w pewnej odle­
głości. R uch trw ogi, na  odgłos jego kroków  
dow iódł m u, że nie je st pierw szym  mężczy­
zną, zbliżającym  się do niej tej nocy.

— Oliwio, w racaj do m ieszkania.
O dwróciła się z krzykiem  i  uczepiła się

jego ram ienia , w  lęku  śm iertelnym , zrozpa­
czona, w alcząc o oddech. , ,

— K arolu, Karolu... och, Karolu!
— W racaj — rzekł, opasując ją  ram ie ' 

niem,. — Biedne dziecko,w racaj do dbmu.
Cofnęła się przerażoną.
— Nie, nie, nie mogę, n ie śmiem!
Z daw ała się naw pół zdrętw iała  od zim na;

zaledwie mógł zrozum ieć co mówi.
— Próbowałam ... ty le razy... schody... ta ­

kie ciemne... nie wejdę tam... Karolu, ja  tam  
będę w idziała  upiory... będę w idziała upiory...

— Boże pom iłuj! Boże pom iłuj! Boże po­
m iłuj! — przeszyw ającym  jękiem  pow ta­
rzały  dzwony tw ierdzy i . pi-zy fałszyw ym  
w tórze jednego pękniętego dzw onu za­
brzm iał hym n: „Jak  w span iały  je st nasz 
Pan  n a  Syonie!“

K arol sk inął n a  woźnicę.
— Zabiorę pan ią  do swego m ieszkania; 

tam  pan i nie zobaczysz upiorów. Proszę 
wsiąść.
. U słuchała biernie, odrzucając głj&wę/

w stronę wilczych ślepiów. Surowy hym n 
ciągle jej jeszcze rozdzierał uszy: „Jak  w spa­
n ia ły  je st nasz P an  n a  Syonie!”

Była praw ie bezprzytom na i przez cała 
drogę opierała głowę n a  jego ram ieniu . 
Przybywszy do m ieszkania rozbudził do­
m ow ników  i kazał przyrządzić herbatę  i ja ­
kieś ciepłe pożywienie. N astępnie zdjął z 
niej płaszcz, ułożył ją  na  swem łóżku i po -; 
czął jej rozgrzew ać ręce i nogi. Rychło ustą- | 
piło zdrętw ienie i  zasnęła. Pozostał o b o k : 
niej n a  krześle, zbyt znużony, by się ruszyć ' 
z miejsca.

Z erw ała się z krzykiem  przeraźliw ym , 
obydwom a rękam i zasłan iając sobie oczy.

— Ach, śnieg... śnieg!
Pochw ycił ją  w. ram iona i przycisnął do 

siebie.
— K arolu, on m nie wołał! Słyszałam', ja k  

m nie wołał! Oni go duszą śniegiem!...
N iepodobna było ją  uspokoić biegała p# 

pokoju ja k  is to ta  uwięziona. Nagle zaczęła' 
się śmiać.

— Powiedzieli m i dziś, że nie grozi m u  nic 
poważnego i że prawdopodobnie rych ło  zoń 
stan ie  uwolniony... rychło zostanie...

— Usiądź pan i — przerw ał Karol. •• .A
Przeszedł pokój i otworzył zam kn ię tą  na

klucz szufladę. , .
Posłuchała, szepcząc trw ożnie:
— P an  nie... odejdzie? I /

(Ciąg dalszy nastąpi^
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wewnętrzną długi gminy ocenić -nałoży na picze-- 
SzS© 38® snll’‘QEiw masek. ■ •'
. Oprocentowanie tych potyczek kosztuje gmis 
nę 6,167.981 ialk.. rócanie, •zaś.’ spłata kapitału 
395.587 mk. Cyfry powyższe'wykazują nietył-ko 
feahdżó snaezne ©todłużeniie gminy, ale nadto co 
piaijwaE&iffsizią), że m agistrat nie przedsięwziął 
rzgOła Kaidńych starań w kierunku odciążania 
kapitałowego i procentowego finansów gminy.

"(Trzeci artykuł nastąpi).

Międzynarodowi reonarelilścl
Czarne sotnie wszystkich krajów europej- 

akśtóh, iv których w ostatnich łatach nastał 
przewrót demokratyczny i  wprowadzono ustrój 
republikański, połączyły się dla wspólnej ak 
icjri przeciwko pokojowi euiropej-skieniu i .demos 
kracyi. W dążeniach tych idą ze sobą ręka w 
jrękę monąrohiści rosyjscy i niemieccy, a  sekun­
d u ją  im tąkżą tzw-oiannicy restauracji Habs- 
jutagówr na  .Węgassadh i Austryi. W ubiegłej je* 
ei-eni odkryto pewne szczegóły tych knowań, 
które (znalazły główną podipofcę w naw*ehiiku 
(państwa węgierskiegoi ;Tł0rthym  Wfejemndcizoi 
m m  W pląąy mpnąrchigtów i popięrąjąeym je 
(finansowo. Po z ła ja n iu  marcowego zamachu 
3 |ąppą Ty Berlinie monarchiści przemucili swą 
ągitącyg,ną•ppł.hdnię."gdzie \v krajach o ludne;-' 
ischi przieiwajźnie chłopskiej i  katolickiej liczyli 
!ngj ij^iększję. sukcesy. Pracoiwąłi wię® i pracują 
jSkrateiczinie w B ^ h ry j ,  zdobywają (wpływy w 
^ f t r y i , .  m ają bardzo. flężnych zwolenników • 
zWląszcża na  Węgrzech,
1 'Monarchiści pramiją' również gorliwie .w sfe-

'rwanie 'Sabinek*-, dziś już staroświecka, ale za­
wsze jeszcze pociesznie wesoła 'anegdota © Wę­
drownych komedy.antach i o Siemiećfeiiń pr®P®“ 
sórże filologii klasycznej w mafomlaśtecżkO^efn 
gimnazyum i o publiczności małomiejskie i, która 
nie poznała się na tem, -że przedstawienie, {roz­
poczęto tragedyą historyczną o pbrwańis ŚaM- 
ńefc, a zakończono * Piękną Heleną*.

Żyje ta komedya dotychczas ha scenie dzięki 
popisowej roii Emanuelą Striesegó, ■ dyrektora 
wędrownej _Bszmiry“. Frenkeł sżckegÓtBie 
tę rolę i dzięki swej niespożytej „vis cbńuća* 
wydobywa z niej nądzwycząjah efekty humo- 
rykfycżpe, budząc sMw)y serdecznego śmiechu.

Dobrego ma w Bagateli partheła w p. Trzy- 
wdarze, który wybornie odtworzył figurę pro­
fesora. Pp. Dąbrowska i Modz©teivskh śłażhza 
dostrpily się znakomicie dp zasadniczego tonu 
środowiska ukazanego w tej komedyh AktbCbm 
młodym, jak p. Brzeskiemu i p, Malickiej teU- 
dao było odtworzyć sylwetki utrzymane w (typie 
jowialnych karykatur z Jfltegehdę Blałter** od 
dawna ^vyszłych z mody i obdyeb dżiśtejszgińu 
pokolenią. Udało się to jednak weate dobrze 
p. Ziembińskiemu i p. Modzelewskiej młodszej. 
Charakterystycznym typem był jak p&n
Wierzbicki w drobniutkiej, rolce tercyaha.

Serdecznie witała pubiieżńbść Ja. Źbućkiiegb, 
który po swej katastrofie pp raz pierwszy wy­
stąpił na scenie — na protezie. Wezysey eife- 
szyli,się szezarze, że już zdrów, że dhońżi żu- 
pełnie dobrze, nie u ty k a j#  Zgoła, i że gra z da­
wną werwą i humorem. E. H.

szyńskiego i Moraw, odsyłając ich na granit 
Pdłśki. Robotnicy wędrują .o głodzie, bez ża<r 
hhgb zaopatrzenia, przeważnie piechotą do Kra- 
kbwa i < tu Zgłaszają się do urzędu pośrednich^ 
pracy. Wielka ilość łych robotników7 pochodź' 
ze Wśdhodhiej -Małopolski, dokąd z powe# 
brńku funduszów nie mogą powrócić.

J a k  s ię  w  K rakow ie  rekw iru je  mieszkania
W gsudmiu z. -r. mrekwlro-w&ł m agistrat & f’ 

kowśkj;mieszkąnie szczupfe przy ul/Śtarow-iśl 
stój BI inżyniera fi. przebywającego ©zasp!® 
^UiMęsh #nr-ahy -płuc agr Żakppa&em, -dla łej$

i W iedniu 'wyiwiąząią się Ożywioną polemiką w 
oprawie usfrojń ihÓnki^hMBnfego'i  j e #  kpmy-- 
!-ók dia narodowej -skrawy ukraińskiej. 'Echa 
M | potlemafki przedostały się '-nawet do kraju. 
•Niew^ątpliwie wśród (zbankrutowanych -poiiiy* 
tó w  obozu Pe-truszewicza Mea monarchicMa 
iimoże liczyć na  znaczne powodzenie. Wszak lu- 
(.dżłe ąi, owi ^Tyrol-czyey''!^^©!!©^'4, aż do osta- 
jtrkiai. piwoiwali wiernie dla dobra dynastyi habs- - 
burskiej i  z  rąk  jej przejęli swoje ,,prawa" do 
jWsióhjBidńiej &ałi-c-yi. Ńie działali oni nigdy dla . 
(dobra ludu ukraińskiego, lecz tylko i^ w ą d z ili  
-fak-ułi^nwe intrygi w centrach średkoiwęseuro- , 
(pejskiej reakcyi w Berł-itnde i  Wieidrauł^dbecme'; 
; » ^ d  Ukrąińcńw jnp.d utrwaleniem p ły w ó w  
} moąąrcjiieknu jprącują gprilwif Skcroipądfefei, 
Idąwny ą d ln j^ t  cąrą Mskołają H i  jego zięć — 
.^yasyl m bsburg, fetżgfligb Wyparła- się . nawet 
jęgp najbliższa ródginn-.

MedS-wno odbył sdę w Reięhenbergu. kongres 
emigi-antów rosyjskich jz choau pra%yico\\ ego. 
yYzięli y- nim udział znąni, sarnę filary
'reakcyi, jjak b. pos^'dq; durny >%ąrkoiw, b. minU 
jstei* poiicyi’ Ti’dpów, kgl|żę ^płkóńśki, a  obok 
'nich teadgj jpantyi'' ndrodoiwó-d-emołu-atycz. 
ńyćhf!)’ rdinaków. Nadto przybyli również Hąbs^ 
hurg i Skoropądski, aby dać wyraz łączności

■, 24 C ze rw i..

niem się nowych pogłosek p rzekomym pcnyyo-. 
;cde -Karołia IV ha Węgry, mającym nastąpić w 
s i a n i u  b. r. Piffsadin&a £fi8bs-
biir^ą luą BuidąpęsżtiU ńje byia przemypłsna i

do

U lg i kolejowe dla kofomj waka­
cyjnych

Minister kolei ną skutek przyjętego pózęż ko­
misy e komutiikącyj ną w iń sk u  -pósią idrą Bp- 
hrdWskiego zarźądżił telęfphię&nię, f |  'kpkm|e 
wakacyjne mają płacić Za przesyłkę i przewóz 
{©warów i foągązy w wagonach towarowych SOo/o 
ńaieżytości laryfowęj. "" (> •.

Echo krwawego zajścia na unll»©rsytooid 
krakowskim

(k) Śledztwo w śprąw;ie zajścia na Drnweray- 
tedie Jagiełlońskiih w Krakówid Ćjałb w ćist#- 
nich czasach konkretne Aw^lki. ^ó łberóą  je­
szcze nie przesłuchano, ż powodu jego rdkoa- 
waiescencyi. -  ̂ zeznań HoAćórki wynika, 'fk Zaj­
ście początkowe bdgrywało Się pa półjjiętrże 
w gmachu Goilegituń noyum. lióworką, mŚry 
był tą całą sprawą żdeneiwoWany, wśifóa burzli­
wego nastroju kolegów k rzy k n # : »%ecZ ż ży­
dami* i począł prowokować ptodzeńie. WTasni© 
przechodził w tym ćżaśie koło ńiegp WÓlberg, 
który zwrócił mu nwajtó ha 
chowanie się. Wtedy BowoMa udał mę Ba 
pierwsze piętro, gdzie spotkał się znowu1!  W61: 
bergiem. -Na korytarzu pTOwadzącym do rekto­
ratu podszedł Howorka do Wolberga i jiółbźfw-
sw- m im  w s p *znamy 1“ Równocześnie Wolberg sięgnął do kie­
szeni i wyjąŁ Portfel. Wtedy Bókańką i 
ho Wolberga i Zrńhił gd ciężko %

jefiżez© po-dnąjął inwałMzią wojsk pe
S&-iph Wiłhełmowi Waleezczyńskiemu,
NóW-ajk wdowie po żołnierzu polskim poległy^ 
pod Wa^sząwsą w wa-1-c.e z l>oi&ztnvikaanł, tudzif* 
H£^%ie -Szelest. Wszystkie te tezy rótóaay wr^f 
z drcbnemi dziećmi zajmowały mieszkanie 

są* od r. 1919, ą  więc od czasu, (kiedy ©? 
podpajęcle mieszkania nie trzeba było ani i® 
zwolenia ani aawąadom i enia o tem magistrahi- 
inż. G. pmeciw rekwiizycy-i swefo mieszkam?' 
•r-rcaiił się w toku instancji, jednakże przed k | ‘ 
ktu dniatiąi pp dók-onanej rekwizycyi zawiądosil 
ąwoitdi .p.oidphjiem&ó-w' i  dświądazył im, że ję§ 
r^ó jw ania ęelem obalenia tej -rekwizycyi - ók 
ądniosŁy •skutku i magistrat przystąpi za -kW 

# d  ńwrkueehia ym yśtkićh j^ h ą je m c ó #  
Ąióżna łątwp w.yqbrazać sobie ątraszną rozpali 
jąka_ ogarnęła nieszczęśliwych po tem oświa# 
ó ^ i iu .  tHwąljda Walesz,czyńsk-i ' ^przebywa j$ 
izpitału celem przepiowadzenia amputacyi itó- 

jtóńSu śarhe kcfeićty z drobnemi dziećmi,;0 
_ wyszuicaniu nowego mieszkania w obec nyr| 

/  &tósuhkach ani mową7.
; '^'ią 'wiedząc co robić, udały się 
kobiety do sekcyf opieki nad i:rąvaiidami, a p-' 
jiiewąż rekwizycya była wdbec nich bezprawii? 
ponieważ nie dohe.czono im orzeczenia rekwlż^

jednak praeowąć dia dobra Hahębuirgów.

% TEATRU
i ® r  ^foiwaij!® Sąbirtek*, kompdyą w 4-ch 

ąktągh r iw łą  S ^ p u t ^ a .  Występ Mieczysława 
Frenkla

Ppzęd trzydaiestą z górą laty literatura nie. 
mieeka tchnęła spokojną, drobnomieszesańskh 
pogodą. Jedyną krynicą humoru były tam wte- 
$ ą  i f l i^ ą ą B t  Blątter* im swoimi rbżtargńióny- 
m i profesorami i łżącymi leśniczymi. Jesżeźe 
nie narodziła się literatura naturalistyczna ze 
swoiipi problemami społecznymi i etycznymi, 
jąszcze nie istniała „Freie Bubne^, jeszcze nie 
powstał „Simpiizissimus*. W atmosferze tego 
ciasnego, nudnego, ale pogodnego i zadowolo­
nego z siebie fiiisterstwa zrodziły się humoreski 
Beksteina i w swoim rodzaju pfzepyśzhe Hfsfb- 
rye Juliusza Stindegó o rodżinie Buchhpizów. 
Nie było tam jadu krytyki społecznej, ani żądła 
satyry,'lecz tylko szebóki, dÓbroauszdy‘śmiech 
z śmiesznostek drobnomieszczańśkiegb żypia 
I jego pociesznych typów. -2 tej oto atmpsfery 
wyrosłą też, słynna komedya. Schóhttiana .Po-

#yjijiuje rewolwer, HoWorce gróżi kąra śtoętćl, 
albowiem zachodzi tu zbrodnią gwałtu pq|jjj- 

. cznego^ hdpęłhioną przęz to, !ę h o d S y  
; został wśród 'okpłićżńoCci skcze^lhie h j#ęi#ie- 
’ cznych. Albowiem kiedy padł śtrzął, l a ł ^  n i 
korytarzu ińhe osoby, które mogły ponieść 
śmierć. ‘" ' t" -fl (

S k a n d a łie z -n a  afera w  defenzywte 
DOG • krakowskiej© '

' J a t  dąwiaijdjeihy, ip # tw o

m  skM B JS m  * m m m mi f  m9} s i l  wmf*Obaj tefjaak będą edpowiadąk ? wołae} stopy. 
Zuniak już od lisfppaclą nie sprawował fafg£$i$
kieróWnilfą defęhżywy.

dąrbru Brńokfter wrąż z  zastępcą prawnym hiif 
^^ę^liyiTch. rodzin 'interweniował u  wiconre*' 
żyąąrata, -Sąrego, któremu .przedłożócio podanie 1 
dt^jadhem  pj^ęcldtawleluem i węrkażauo bgz*

- prawiiość żą^ządż&hej rekwizycyi. Nie pomofl? 
iądliak 'rdacy dworu Bfdfc'

' hara, ahi | b̂ ' ' ' jfeasbw©Baeftępcy'
' pT^częMwycąi kóMęt,, ani. wreśżćif 

przedstia^denia iiejh, że p. Dr. Kropaczok ma jó^ 
jedno' ihiosżbanic w Mielcu, di-ugie zaś w KrN 
kdwde przy iii. G-rbdzkiej, ae ostatecznie mo-żo^i 
•by dla, niego zarekwirować mieszkanie złoże®0' 
z 6 (pokój przy ul. Starowiślnej 23, stojące óf 
dwóch la t pustiką lub też 'mieszkanie w dawhsj 
ść&die cerązniidaniej w Podgórzu, któcna równieś 
jest hieżamlasakałą, żaaniast Wyrżiicąć ha bruS 
kobiety z drobneihi dziećmi. P. wicoprezydeni 
Sare fc rozbrajającą otwartością oświadozył, ż® 
może sprawa jest nieformalnie iżałatwióńą ż® 
steGny magistratu, jednakże on hic zrobić ni® 
może, bo w sprawię Dr. Kropaczką ihteąnveniiuj® 
wojewoda Grabowski, a  iiadto otrzymał pn. ^  
tej sprawi© także listy od rozmaitych dygmitA' 
onzy wiarszawskich, wobec czego rekwizycya ihu' 
Si być :#żaprawadżaną.

Na taki© argumenty p. Sarego radcą dwór'*, 
Bruckner uważał swoją miisyę za skończoną 
■**"" Tią''obtędu'ni;esiziczęiśliwe rodziny zwróciły sl?

tejgdafipziią prośbą ido Naczelnika; państwa* 
W cłdpowdodzi ą ą  prośbę swoją otrzymały omie 
o>dpów5MŻ‘ z " W hcetaryi Naczelnika państwa 
dafty 14 dżehwća br. Nr. 4160, którą zawiadomio^ 
h o ; ich, że prośba odstąpiona została minister­
stwu. spraw wewnętrznych do natychmiastowe* 
go ąąiatW5i«rjia. Mimo polecenia Naci. państwa 
§. ^loem ińister Śńezyński dotąd w tej sprawi® 
W ę  zarządzaaią hie wiedzioć .z jakiegó

Ozsgi wyrzucają robotników polskich

skich, którzy zostali wydąldńi z paćnłf, 
poddani polscy. Przedewłsźystkiem Czesi w|f« 
iąią robotnikpyf jppłpkich ze ^łpwacaiyzp^ J

  ... ^ WObeć t®gó waceminisfera K*&
Ć!C3>^tł'#S, ilłaeiS%o ni© wykóhuje poleceń Na* 
ożtóaika pańśtwh, czy  ©prawa, znów ugrzęźnie 
^ 'auym  kposobein w bałagm ie warśzaWskim i 
osy kffikutek jego iadolehcyi czy też lenistwa 
bezprawi© matgfetratu stanic się pirawem a wdo­
wy 4 rodziny żółnfórzy, którzy zdrowie -i życie 
stracili w obronie ojczyzny, znajdą się wraz ż 
niemowlętami ha  bruku? -Sądzimy, że prawo i 
żarządeethie Naczolnika państwa hia chyba więy 
|j*sb znaożonie aniżeli protekeya wujćwodów |  
łi$ty dyguiitarży w a r ś z a w iś k ic h . - rr-“" '

U sta w a  e m ery ta ln a
Fódikomiśyą sejmową dla spraw enierytalnych 

hlńkcypnaryuszów pans-twowjch odbyła dotąd 
P©m©dz4nia, iia których po dyskusy-i ogóh 
' '  gią^iono do ta&czegółowTGd rpapafcrywą



toSa projektu rządowego. Podkoihiśya załatwiła 
dotąd sześć artykułów ustawy zę zmianami na-
stępująceroi:
t W myśl wniosku posła Motaczewskiiego przy* 
3 Sto artykuł 1. w  następującej stylizacyi: „Funk 
dyonaryusize państwowi ina starość łub w ńaeić 
Niezdolności do służby tudzież wdowy i  sieroty 
po nieb otrzymują zaopatrzenie emerytalne — 
[według zasad niniejszej ustawy".
| Ito artykułu U . przyjęto nbwy ustęp a a  wffifiib* 
[sck tpw. posła Mórafczewąkięgo ną^rąrająeej 
jtoęśei: „Brawo to przysługuje fuhkćyonaryuszo- 
wi państwowemu bez wzglądu ńą  lićąbę lat słu? 
[*by, który -stał się do niej nieziołny .wskutek 
®4će:zaz,ęśłj:węgo wypadku doznanego! a  powodu 
łub w czasie pełfMeńia obowiązków .służb©' 

i *. : I
Oprócz zmian stylistycznych. w artykule lY? i  

rzeczowej w V. przyjęto do artykułu Yl. -ńówy 
nstęp na wniosek tow. posła Srńuldkpwśfejegp 
Pod łit. c w  fnastępującem Brzmieniu: „feily u- 
zyskał prawo do pełnego uposażenia emeryta!* 
hego". Przyj gde tej poprawki m a zasadnicze 
iżniaiczemię!, igdyż ustała tym  sposobem możliwość 
Przejścia na em eryturę nietylko ze względu na 
niezdolność do ąłutżby lub wiek, .ale .po ściśio b* 
kreślonych łatach służby. j Hj ].

Oalsza dyskusyę budżetowa toczyła się ha czwart-
bowem posiedzeniu komisyi budżetowej. Uchwa- 
jiono działy IY (długi), V (bezpieczeństwo publi­
czne) i Yl (budownictwo), ft. m. fow. dr Muller 
[zapytał, dlaczego nie udzieleń© półmilionowe] 
pożyczki konsumówi służby miejskiej mimo ii« 
[<&wały Rady miejskiej. Wieepr. Rolle odpowie- 
idział, że w najbliższym czasie kónsurh ten po­
łączy się z konsumem urzędników. Następnie 
poruszył sprawę obsady stanowiska naczelnika 
[straży pożarnej i powiększenia liczby straża­
ków. Wiceprezyd. Sare odpowiedział, że to jest 
w toku. Większą dyskusyę wywołała sprawa 
[hiedomagań policji pańśtwówej, która b^dżie 
obszernie omówiona na pełnem posiedzeniu Ra­
dy miejskiej. Dalsza dysausya odbędzie się 
Wż przyszły poniedziałek.

Wycieczka dziennikarzy państw nadbałtyckich. 
W  programie przyjęcia wycieczki dziennikarzy 
{nadbałtyckich w Krakowie znajduje się między 
innymi przyjęcie gości przez Tow. strMpćkie. 
Goście wezmą udział w strzelaniu do kura, po- 

. czem zamieszczą swoje nazwiśka w biśtoryczaej 
księdżó’ towarzystwa, f ó  uróćżyśióścs udadzą 
'się goście ną przedstawienie do teatru Słowa- 
!ckiego, gdzie 'danym będzie »Ęróś i lPsyćhjs“. 
W wieczornym raućió, dąnym prżeż Koło ijte- 
{Nackie, wezmą udział w części artystycznej ńąj- 
iWybitniejśi artyści krakowscy. Syndykat dzień- 
[nikarzy krakowskich podejmować będzie skro- 
'Jhnem śniauaniem swych kolegów w niedzielę 
i  w poniedziałek w południe. W poniedziałek 
po poł. po zwiedzeniu salin wielickich podejmo­
wani będą dziennikarze podwieczorkiem przez 
miasto Wieliczkę. Wtorek poświęcony zostanie 
(Zwiedzaniu fabryk Zieleniewskiego i Śódy ahio- 
niakalnej w Borku Fałęckim.

Komisya archiwalna. Dnia 80 maja b. r. odbyło 
jsię posiedzenie miejskiej komisyi arćhiwaihój 
Pod przewodnictwem prof. Fierićha, prezydenta 
komisyi kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej polskiej. 
Komisya przyjęła do wiadomości, sprawozdanie 
z czynności archiwum za rok 1920* przediożońę 
(przez dyrektora Chmielą. Następnie komisya 
wydała opinię co do zabezpieczenia ód pożaru 
zbiorów archiwalnych, oraz uchwaliła ptóyznać 
dyrektorowi archiwum V stopień płacy.

Zniesienie jatek dominikańskich. W dniu 22 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprez. Sa- 
rego wspólne posiedzenie sekcyi -f, f i i III Rady 
miasta, na którem uchwalono przedstawić Ra­
dzie miasta wnioski w sprawie zniesienia emfi- 
,tenzy Dominikanów, ciążącej od XVII wieku ha 
gruncie mie^kifn przy ni. Bietlą w  ziwiążku ze 
zniesień: em jatek ppddomiąikąńskich pr^y plan­
tach i oddaniem Dominikanołu gruntu po jatkach 
na urządzenie ogrodu.
, . Wstraymanie otwarcia wszechnicy handlowej.
Komitet organizacyjny wszechnicy handlowej 
W frakowi© zawiadamia ną tej drodze osoby 
interesowane, że z powodów o |  komitetu niena­
leżnych w obecnych waruifcąch ótwarcię wąże- 
chnicy dę> skutku nie dojdzie.

(k) Owa pogrzeby. Wczoraj o gpdz. ł() -rąuo 
odbył się pogrzeb r. m. J. ;Macibłowsjciego?.jay» 
rektora ę$kpły wydzjałpwęj lip. św, dana Kąu- 
tego i weterana z  r. 1863. Kondukt pogrzebowy 
otwierały liczne rzesze dziecj, szkolnych, bddzi§ł 
20 p .  p .  z muzyką lotniczą. Trumnie asystowali 
iWęterani 6$ pokii. Za karawanem postępowali: 
rodzina zmarłego; prezydyum pi. Krakowa, re- 
grezęntanci wfadz, oraz nąuczycielstwp. Nącmęń- 
tarzu mówiło, kilku mówców. — Popołudniu od?

był się pogrzeb b. wiceprezydenta Sżafśkifegb, 
przy licznym udziale publiczności i reprezentan­
tów miasta.

(k) Stosunki sanitarne w domu przedpogrzebe- 
wym na cmentarzu rakowickim urągają elementar­
nym wymbgom hygfeny. Rodźmy Imarłych umie­
szczonych % tyćh kryptach, nie mogą pożegnać 
się przed zamknięciem trumny ze swymi najbliż- 
szypi, odór bowięm, który tam panuje, uniemo­
żliwia bodajby chwilowe przebywapię w kostnicy, 
j  hic dziwnego, gdyż Według żaćiąąnięfych prżez 
nas na miejscu informacyi, od szeregu łat w óp- 
mu przedpógrzebowym nie dokonano żądnej, 
ęhpćby ppwierzchównęj .dęzyn|ękc.yi. Skutki fegp 
karygodnego niedbalstwa Óąją się wo znaki nawet 
tyiń, 'którzy zbliżają się ó 'kukąńąście metrów 'do 
kostnicy. Ten sam odór zaczyna przenikać inury 
kaplicy cmentarnej, która również powinna być 
dezynfekowana. W interesie zdrowotności publi­
cznej zwracamy się do fizykatu miejskiego, aby 
przedsięwziął energiczne środki, celem usunięcia 
tych stosunków niemożliwych w żadnem kulhiral- 
ńem mieście.

(k) Pogrzeb lotnika. Wczoraj o godz. 3 popoł. 
odbył się z  kaplicy szpitala okręgowego przy ul. 
Wrocławskiej pogrzeb tragicznie zmarłego lotnika 
Jana Wyrzykowskiego. Przed trumną, która spo­
czywała wysoko wśród zieleni na kadmbie samo­
lotu, postępowały deięgącye oddziałów lotniczych 
z wieńcami, oddział honorowy oraz muzyką lotni­
cza. Za trumną w gronie óficeiów siedł gen. 
Osiński. Pogrzebowi towarzyszyły tłumy publiczno­
ści. ,
■ - Ęmigrącya aktorska. P. Teoilii Trzclńsld,_ dy- 

refctÓi- teatird rffilejskłego lip. J. SłÓwackiego, ha* 
deslał ńain  następujące wyja.śnienie: ,,Od |>e* 
wńegci ćzasu pojawiajją. się w pTaśle ikrakbSy- 
©lileij wiaidomóści, częściowo prąwdaiwe, ćzę* 
ściowm przedYv ezćśue, o ubytkach w  personafu 
teatru  Im. 3. Słowaddagó. Ponieważ dyrekćY^ 
ńfe ógiaśża jednoćześnlę listy ingagerheńtś jiiż 
dokonaihyich lub będących w toku, naógą, tyla,- 
domośoi, jedynie negatywne, wywoływać ń a  że? 
wnętrz 'wrażeniie rozbicia teatpu i asumpt 
do różnych diomysłów, niekiedy b ń illó  janta- 
sty-fznych, .

Węhęc tagó należy ętwiePdizić, żę ęniigrąoyę 
ąktprókię są w  K nakp^e piesfety 
<Brpń4pŻneva i  z ły m  i>¥ł§¥ dypektpr, £ijóry \  ićii 

, m  Uozyż i  nie pbmy- 
M f środków zapabmg^src^ycTi. PłYod 
lą.ty opuściło %emś' MpŁapalcie pił
pierwszorzędnych, ż tak' wybitnęmi ińdyT.yidpąl* 
ppściąmi ną ęzele, jak Irona Śolpką-Grpsseręwa 
i  iLeonard Bońcaa, — anijno to potrafiłem żgro- 
madzlć żęspó| 'z k t ó r y m t y c h  dwóch laiaęh 
teatr nasz mógł' b o l '!'me^eiiefa~^ 
wykazuje .statystyka, mięrżyć'się z teatraan-i "sto 
licy. Także i teraz ida&  krakowski nie diał się za 
skoczyć, pad kom . i kończy już oyganizacyę 
nowegó śseśpołu, z  k ó rp ń  z pewfeośśjj. fulrzyma 
się cpB&jmniej ną  dotychczasowej lirgi ą^p«tu* 
arowej. Lista personąlu, która ogłoszapa‘bęózie 
W niedfugi-m czasie po ukończeniu rokowań, .u- 
śpokói z  pewnością liczpych hiilośaików sceny 
krakowskiej, zatroskanych o jej prżysźłe losy .

Kjopknżs ppe-jtycki. .-Sekcm. literacką pplskie* 
go klubu artystycznego ogłasza konkurs poety­
cki na następujących warunkach: 1’) utw-ory 
poetyckie, pośiaidające piptiho śpółczesn:q*ś&i i  za- 
ópaitirzopo godłem, , winny być -nadesłane ,pod a* 
dreseip gękcyi lit. B . K  A. R b l^ i Rlub Asysty* 
©W, Wąrsizaiwia, Hotel Polonia, Al. Jsrozołife. 
63. 2) utwory nadesłane zostaną odczytane -pa- 
hljcznie pa wieczorze literackita; utwór, uzna* 
ny przez obecną na, wieczorze publiczność aa naj 
oemniejszy, otrzyma niagiUidę ,5.000 M. DtWiOry na- 
leży ni&,id&łąć do dnia 30 lipea. |

 ̂Pifspresy0niziii w inuzycą*4. Z powodp wwją- 
tkbwęgo zainteresowania, jąkie Wywołał wy^łą^l 
prof. drą Reissa ną tęjnąt' powyższy, odbędzie 
ślę tenże powtórnie w sobotę 2f h . m, o " gpdz.

wieczór w sali Instytutii muzycżnego (Anny %  
PFełegent omown ńahtępujące źagójKiiehia: Na­
strój epoki. — Reakcya przeciw naturalizmowi. —- 
Futurystą i formiżm % pląśtyeę. — Ahpti^kcyj- 
ność ńiuzyM, jako -żioelłó e^pfesybnizku. — 
Nowa technika :ąap$r*$na, -r?" Atonainość. — 
Nowy mełos. — Na pb^rańicżu barwy i dźwię­
ku, Główne osobłstośoi, Arnbld SćbSn- 
berg.

Z łeatra  Bagatela kepauisiknją; Znąfcomity..ar 
tyista wkwznwsiki ża«hwy;oą przepy­
szną k#p;Cyą’-Śtś|le^P|- '^  ^aibtoeku,
komody! Scłion Ihap a, która wypefcj yps^ętr 
kle wieczory bieżącoigo tygodnia. - -  \Xr piedaie? 
ik .popołudiiip pojawi się pb raz pstatni „ B m  
Gęldhął»“0

W pzogramie- sefeotplega wisesesu Żfmcktagb, 
który odbędzie się w Bagateli o godz. 11 \y no? 
cy, oprócz pp. Solskiej j  Fręnkła ;wsp,Ółjidaiai-

p r^ rzek li pp. Sórahianka, Malicka, Hal. Ra* | 
paicka, Męrdówną, Wojńar'(tańce), Ad. Z im ąjer,, 
Z. Npwąkcwski, Szymborski, Bystrzyriski, Kra- ; 
Śńp^yl.eickl, kłińbwicii -Zbucki, 'Trójąnów^żi orąz i 
Hauląńa i Eugeniusz Rbszufscy (tańcie). Bilety i 
przy kasie.

Z teatr® „Nowości”. „Wróg kobiet" cieszy się 
w „Nowościach" ciągiem ,powodzeniem i grany 
będzie gjg dalszym ciągu -aż do niedzieli. W przy- ; 
szłym tygodniu dyrefecya wizmawża „Gniotliwą : 
Zuzannę", częściowo w nowej obśadąśff.

W sp ra li*  Starego Teatru. Biuro praśgwo 
min. spraw wojsk, komunikuje: W  zwdązku z 
notatką zamieszczoną w Nrz-e 100-„Naprzodu" j 
■z dnia 6 maja pt. „Zniiszózenie Starego^ Teatru'-*, 
dochodzenia przeprowadzone przez oddział nią- ' 
caelnej kontroli wojskowej ustaliły, że bu.dy 
pek Starc-go Teątiu na  cele wojskowości zaję­
ty był od wybuchu wojny, ą  ostateczaię zwoi- . 
ńiohy .przez władze wojskowe w clniu 14 kvyje- 
th ia 'hr. Usttiałenie ógólńych szkód jest ńiem'0'żłi- i 
we, ponieważ gmach przez  większą część czasu 
zajmowały władze auśfcryąckie, co zaś tyczy się 
szkód, wyrządzonych od czasu zajęcia gmachu 
jń*zoż władze pofekie, to spprżądzono już. koę^ ,- ' 
ay®, który będzie stanowił podstawę wyjśeia 
dł'a komisyi szacupkowej. Określenie odszkodo­
w ania zą uszkodzenie w dragifia okresie zajęcia 
zostanie ustalone w dodatkowym koażtórysie.

Z Sytrek^i państwowych fenis®.w sauszycieL 
sklch w 'KśąkW le komunikują: Egzainln ic-j- 
rzaości odbył Mę w ' tutejszych żakładzię w dń. 
od 15 d© 20 ęzerwoa pod przewedntotwęm y/h 
zytatora szkół Dra A. Mikulskitgo. Na 7! k a n -: 
dy:dnitów -złożyło egaejjain z wyńiikiem pomyśj- 
ijyrn f>5 uczniów, 7 zezwoliła Komisya uettpeJH 
nić ifeanhju "z jednego paiżedimiote po fóry-ach,
2 reprohoiwairo, świadeotwra dojnzałośći, upra- 
wińiającę do- pełnienia obowiązków naczyciel- 
śkich w szkółiajch powszechnych otrzymali: Biin- j 
k-ićwićz Brąg^ówna M„ Dąbrowska B., D.ą-; 
lwowska JYHżiedzicóW-na Ł., Flisarska A„ Ga- 
lylikówńa A.. Gazdecżko A., Gołoisińsk-a Z., Hes- 
lówna W., Jabłoński J., Kftzówna M., Kouieczna 
J. Kopeć M., Kohacfci J ., Ksześzówna L.; Kuć- 
imiehż P’„ Kucharska S., Kupcówina, M., L enart; 
Wij, Lenaidbwićż -Stt., Ła,zick-i W.,.Marsównia K., 
Miettłiń®ki W., Miśniakiewioz S®., Nowioirytów 
a®, -St, DlbłwthtowiiCż^wna St„ Gwsionka, J,, 
Kasredżykówna J., Paw elanka A., Piecuchów- i 
-na Si., ^ćfeierówna J-, Rózga Wł., Rydaoiwskl; 
-:Sfc., Stii^ptównsa L, Sócha jM., Scholżówna E., ■ 
#SWfetlieA’a  84., Szysakówicżówna. J„ Waosaa 
-St., Aniafełdówna Fr„ Aleksandrowaczów^a Ł., 
Baczyńska H., Bala M., Brenner A., Duklerówna 
A., Feilerówna M„ Galięęrówna A., Hofman M., 

M., Krajewska' E„ Królikowska Ń .,; 
Langerówna J., Łaazkiawiczówna • J., Magia- 
rżanka J., Męudlęwigka H,, Cberfein-leró-wn a  3.,! 
.§angói’ów>ńa F., Śułimirównia M., Susserówna 
a ,3 Siządy Hn-, Tahaózek L., Tenenbaumówna { 
A., trellerów na E., Wojtowicz J.

W bież. roku wyksatiałoiiły pań- i
stwowe kunsa nauczycjej skje w  Krakowie po 
rocznych (dla aM tuirym tó#? szkół . średnich) : 
względnie dwuletnich etudyąch 65 pkwalifiko- 
wanych naufczyciotl szltół powszechnych, łą ­
cząc po 50 dzieci na jednego nauczyciela, Za­
kład umożliwił Otwarcie nowych 30 do 35 szkół 
dwuklasowyck, w których po-bierać będzie nau- 
kę kilka tysięcy d-zieoi.

Wpisy nią rok szkolny 1921/22 odbędą się od 
24 do 28 czerwca (od 10—-12 godz.) w dyrekcyi 
zakładu przy uil, 4w, |s j|rką  34 parter. Warun- 
kiem przyjęcia na śtadyuni roczno jest ukoń­
czenie szkoły średniej 4 18 kok życia, na s%- 
dyum dwuletnie świadectwo VI klaśy szkoły 
średniej' 1 f l  hofe 'życia,

Miejska szkoła dramatyczna w muzeum tech- 
ndozno-przemysłoweha, ul. Smoleńsk lozpoczy- 
n a  rok szkolny we wrześniu. Wykładane będą 
w ciągu dwuletniego studyuin przedmioty na- 
f̂eępiują-ce: dykcyą, deklaniacya, gira sceniozn,a, 

n au k a .chairakteryzacyi, literatura dramatyczna 
pglska j. |Ś>wszfęI).n:ą, Jiistoryą teatru, historya 
s ż tu Ę  jęz-yki ąpwpżyioifi, kostytirnologia, gim- 
nąslyka ry|micżńa, taniec, sg.erinięrką j  -iu, — 
PrSedmjibtÓw tych udzięląć -będą '.pierwszorzę­
dne siły fachowe. Wpisy przyjmuje od 27 bm. 
dó kbńpa lipea d.yx®kt©ir miejskiej szkoły dira- 
^ftyęznęj, pręf. Jóeef Wiśiitiowski, w miejskim 

Pówszęcłirtyf11 (nk Rajiskg) od godz. 11 
i&o i  przedpołudniem.

W ?beczkę do Y^.eilczki t, .okązj4 Zjazdu .góii- 
ńiićżegó uraądiza Radą Robotnicza w  dniu  2 9  

ęaęrwóą (śróda, ly^ięto Fiatea i Pawła). RJifc 
©ze’ sizczegóły podamy w  następnym numerze; 
„Naprzodu", j^głoszenia H^yjRnje tow. Ępi^al-; 
czyk w Sekreteryaedo H ąd f' Robotnieaej (ulica 
Dun®tj«wski®go 5, H ]>.).;

(k) Krwawo wesel®. Wczoraj podczas wesela 
u goęppdarza Andrzeja Bąby w Zelkowie pod Era?,



ran
,/„N A P R  z O i r ■Nr. 140V

kow em  przyszło do zw ady m iędzy Bąbą, a F ran­
ciszkiem M itką. Od słowa do słowa przyszło do 
bójki, w  czasie której Mitka pchnął Bąbą nożem 
szewskim  w  lew ą skroń . Raniony Bąba padł na 
ziemię, a w  godzinę później wyzionął ducha. Mi- 
tkę  aiesztow ano. Dalsze śledztwo w  toku. f

Kradzież tytoniu. Polieya krakow ska aresztowała! 
za  kradzież ty toniu  23 letniego Szym ona Hirs- 
prunga, handlarza, k tóry  w czasie jazdy pociągiem 
m iędzy Rzeszowem a  Przew orskiem  skradł Sabi­
nie* Konigsberg pudło z w yrobam i tytoniow em i, 
w artości 21.000 mk.

Za co można być aresztowany w Krakowie ? Za 
pobicie psa artystki „Bagateli* p. lz.y Kozłow­
skiej aresztowano Jana Longa. (Czy polieya 
niema nic lepszego do roboty?)

Aresztowanie służących. Aresztowano znowu 
dwie służące, Stanisławę Kubowską i Agnieszkę 
Bergel za kradzieże popemione u swoich pra­
codawców.

—0 0 0 - 4  '
POSIEDZENIE WYDZIAŁU WIELKIEGO KA­

SY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA odbyło  się 
d n ia  20 b. m . P o  s p ra w o zd a n iu  D y re k c y i z d z ia ­
ła ln o ś c i z ro k u  1920 u c h w a lo n o  szereg w n io skó w , 
{m iedzy in n y m i ro z d z ia ł su b w en cyi d la  ro z m a ity c h  
Ś nsty tu cy i h u m a n ita rn y c h . N as tę p n ie  w y b ra n o  
p rze w o d n ic ząc ym  D y re k c y i r .  m . d ra  Józefa  M u c z - 
ikowiakliego. a  zastępca r .  m . d ra  L u d w ik a  S cb n ei- 
d ra . U ch w a lo n o  ró w n ie ż  re g u lacye  p łac ' rz ę d n i-  
k ó w . a n a lo g ic zn ie  do p ła c  u rz ę d n ik u w  rząd o w ych , 
oraz  rozszerzono a g e n d y  K asy  Oszczędności. —  
W res zc ie  p rze ka za n o  D y re k c y i i  W y d z ia ło w i N a d ­
zo rc ze m u  s p raw ę  b u d o w y  do m ó w  n a  p a rc e li K as y .
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N iebezpieczny  w o rek , — P o lsk a  m a  dużo m o­
re k , [Z  T a m o w a  p iszą  n a m : D n ia  19 bm . u rz ą ­
d z iła  p o liey a  p a ń s tw o w a  obław ę ma cza rn e j 
(giełdzie. N ie m ie lib y śm y  n i c ,p rz e c iw  ternu , gdy* 
‘b y  n ie  fa k t, że o  te j o b ław ie  b y li pasbawze wa* 
d u to w i n a  d w a  d n i p rz e d te m  u p rzed zen i. O bła- 
liwia w y d a ła  w y n ik  u je m n y  a  jednak , p o liey a  da­
ją c  dow ód, że b y ła  czy n n ą , zn a la z ła  w o rek . M y­
ś la łb y  kitoś, iże z  c u k re m  lu b  m ą k ą  u  paiskarza. 

i  A le gdzież ta m !  Z n a lez io n o  w  k ieszen i jed n eg o  
Ijb ro b o c ia rzy  „ W o rek  Judaiszów " i  z  tego  ty tu łu  
i p rzep ro w ad zo n o  rerwizyę w  j ego m ieszk an iu , a  
jn a s tę p n ie  w ięziono  go  p rzez  c a łą  n o c  w  aresiz* 
cie! P , k o m isa rz  z do m o w em  w y k sz ta łcen iem  
d z iw ił s ię  n ie z m ie rn ie , gdy  n a s i  to w arzy sze  
(itaómaczyli m u , że je s t  to  b ro sz u ra  le g a ln a  itd ., 
że  w  P o lsce  ro b o tn ik  m oże czy tać  i  że w ogóle 
w o lno  m u  m yśleć ; a  p rzec ież  to  zb ro d n ią  je s t  —• 

■ w  m y śl e ik sżandarm a c a rsk ie g o  czy au s try a c k ie -  
‘ go. W y b ry k  te n  p o licy i n a p ię tn o w a ć  na leży , 
gd y ż  n ie s ły c h a n e m  je s t, że w ład ze  przełożone 

,n ie  pouczy ły  Idotychczas p an ó w  „k o m isa rzy " , co 
;1 u  ko g o  k o n fisk o w ać  należy , b y  b ezp o d staw n ie  
mie w ięzić  ro b o tn ik ó w  za  c z y tan ie  z n an y ch  l e ­
g a ln y c h  p ism  i k s iążek  d la teg o , że  „k o m isa rze"  
•zaznało s ą  o czy tan i. , ■

" \  - 0 0 # «
REPERTUAR >

    Teatr Im. Jul. Słowackiego
Piątek: „Eros i Psyche". y

Teatr „Bagatela**
Piątek: „Porwanie Sabinek". (
Sobota! „Porwanie Sabinek". %
Niedziela: Popołudniu „Pan Geldhab"

\ czorem „Porwanie Sabinek". , " ' ~~
Teatr powszechny 

Piątek: „Boccacio",
Sobota: „Boccacio". j ’ v ! j\
Niedziela popoł.: „Królowa PrzedmieŚcfa"; **» 

wieczorem: „Rozwiedźmy się!“. -----  **““
/  Operetka w Nowościach
Piątek: „Wróg kobiet". 1
Sobota: „Wróg kobiet". i , \
Niedziela: Popołudniu „Wróg kobiet" wie­

czorem: „Juszi tańczy".
Kollegium wykładów Bankowych (Rynek fllówny 

Łlnie A -B . Ł  39)
Piątek: ks. prof. Fel. Hortyński: „Konwersato- 

ryum z teoryi Einsteina".
Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Jotty doskonały imitator 
głosów zwierząt i jego żona gwiazda kinowa we 
własnym programie choreograficznym, oraz występ 
pierwszorzędnych artystów. Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

„MEMPHIS"

Stanowisko Anglii w sprawie Górnego Slaska 
zbliża się do stanowiska Francyi;

v  (Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 23 czerwca.

% Paryża donoszą: W senacie Briand przed­
stawił sytuacyę na Górnym Siąsku i oświad­
czył, że stanowisko Anglii zbliża się do stano­
wiska Francyi. Rada najwyższa zadecyduje je­
dynie na podstawie propozycyj, jakie zgodnie 
powezmą wszyscy członkowie komisyi między­
sojuszniczej w Opolu.

Odwołanie generała Leronda?
Z Paryża donoszą: W sferach politycznych 

krąży pogłoska, że rząd francuski godzi się na 
żądanie Anglii odwołania generała Leronda, prze­
wodniczącego komisyi międzysojuszniczej. Po­
dobno Briand jest przeciwny temu odwołaniu. 
BL’Oeuvre“ ogłasza, że rząd angielski zgodził 
się przyjąć propozycye francuskie co do zapro­
wadzenia spokoju pod warunkiem, że Lerond 
zostanie odwołany. Jako jego następca wymię- 
niany jest poseł francuski przy Watykanie

Jonnart. v
Jak się ma odbywać likwidacya ruchu zbrojnego '

Z Berlina donoszą: Likwidacya ruchu zbroj­
nego ma się odbywać w następu ący sposób: 
Siły niemieckie i polskie będą się stopniowo 
cofać. Ostateczne cofnięcie się ma być dokonane ; 
w przeciągu 7 dni. Niemiecka „komisya 12“ 
przyjęła ten plan generała angielskiego Henue- 
kera pod warunkiem, aby rozwiązano władze 
ustanowiono przez Korfantego i zaprowadzono i 
centralną własną policyę.
Anglia i Francya żądają kapitulacyi Selbstschutzu

Z Berlina donoszą: W sferach politycznych i 
wielkie wrażenie wywołał fakt, że przedstawi" i 
ciel Anglii poparł w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych interwencyę ambasadora francuskiego, j 
który zażądał kapitulacyi Selbstschutzu pod for- 
mą poddania go pod rozkazy komisyi między* \ 
alianskiej.

N adużyc ia  w  u rzę d z ie  
p rzyw o zu  i w yw o zu

Warszawa. (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 
przemysłu i handlu komunikuje: Doszło do wia­
domości ministra przemysłu i handlu, że urzę­
dnicy głównego urzędu i okręgowych urzędów 
wywozu i przywozu dopuszczają się nadużyć 
kryminalnych. Docnodzenia komisyi doraz'nej da­
ły konkretny materyał, który został przekazany 
prokuratorowi przy sądzie okręgowym w War-

Ze strejku górników w Anglii

sza wie.

Z a s ą d ze n ie  m o rd e rc ó w
Lwćw. (PAT). Wojskowy sąd doraz'ny skazał 

na karę śmierci plutonowego pierwszej kompa­
nii kolejowej w Stojanowie Jana Wokrojewa 
i szeregowca tej kompanii Stanisława Wichliń- 
skiego, którzy uciekli z szeregów wojskowych 
i w nocy na 10 czerwca w Busku zamordowali 
pogrążonych w śnie żyda Taube i jego rodzinę, 
poczem zrabowali mienie i dom podpalili. Do­
wództwo okręgu generalnego ułaskawiło Wi- 
chlińskiego, zmiemaiąo karę śmierci na 20-le- 
tnie więzienia, zaś Wokrojowa, który namawiał 
do zbrodni, nie ułaskawiło.

—o o o -*

ś  Poldhu. (PAT. Radio). W kilku obwodach gór­
nicy powrócili do pracy. Właściciele kopalń od- j 
byli konferencyę w celu zbadania niektórych 
warunków, jakie można ofiarować pracownikom.

Otwarciu parlamentu irlandzkiego
Londyn. (PAT). Król angielski otworzył par- j  

lament w Belfaście przemówieniem, w którem j 
zaznaczył, że życzy sobie z całego sefca, aby | 
podróż jego do Irłaudyi była pierwszym kro­
kiem do ukończenia konfliktu. Żąda od wszyst­
kich Irlandczyków, aby podali rękę do zgody,; 
aby przebaczyli i zapomnieli, aby się zjedno­
czyli dla kraju, który kochają i stworzyli nową 
epokę spokoju, zadowolenia i dobrej woli. ^

A n g ie ls k a  P a rty a  P racy  
p rz e c iw  ko m u n is to m

Brighton (PAT) K onferencya party i robotniczej] 
(Labour Party) odrzuciła propozycye przyłączenia i  
angielskiej party i kom unistycznej do Labour P a r ty .!

najlepsze

tutki higieniczne
Biuro fabr. „Memphis" Kraków, Berka Josslowicza 9.

Poseł niemiecki w Moskwie
Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu") Z Berlina do. 

noszą: Rząd niemiecki wyśle do Moskwy przed­
stawiciela dyplomatycznego. Będzie nim dyrektor 
ministeryalny Viedenfeld.

Anglia dostarcza sowietom broni
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Londynu 

donoszą: Dnia 28 czerwca odejdzie z Londynu 
do Petersburga okręt naładowany między innemi 
taśmami do karabinów maszynowych i inny 
'ekwipunek wojskowy. Rosyjska misya handlowa 
^uzasadnia zakupy wojskowe tem, że sowiety 
mają pod bronią 800.000 ludzi, dla którycb nie 
posiadają uzbrojenia.

Socyaliści włoscy jadą do Rosyi
 ̂ Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Rzymu 
donoszą: Rząd sowiecki zaprosił socyalistów 
włoskich do zwiedzenia Charkowa, Kijowa i Mo­
skwy. Socyaliści zaproszenie przyjęli i wyślą 
liczniejszą delegaćyę, w skład której wejdzie też 
dwóch posłów.

Strajk urządników bankowych 
w Czechach

Praga. (PAT) W całej republice czeskiej wy­
buchł strejk urzędników bankowych.

Sojusz anglelskn-japoński
Waszyngton (PAT) Według nadeszłych tu wia­

domości Wielka Brytania zakomunikuje niezwło­
cznie Japonii swój zamiar odnowienia traktatu 
angielsko-japońskiego z dołączeniem jawnych po­
stanowień, że na wypadek wojny pomiędzy Ja­
ponią a Stanami Zjednoczonymi Anglia nie pod­
niesie broni przeciwno Stanom Zjednoczonym.

S E J M
  Warszawa, 23 czerwca

Na dzisiejszem posiedzeniu po zajściach wy­
wołanych przez eadecyę, odesłano do komisyi 
ustawę, zmieniającą uatawę z r. 1919 o utraco­
nych tytułach na okaziciela, poczem przystąpio­
no do trzeciego czytania ustawy o ubezpiecze­
niach państwowych i państwowej dyrekcyi ubez-; 
pieczeń. Sprawę przyjęto w drugiem czytaniu. 
Przeciw trzeciemu czytaniu zaprotestował ksiądz 1 
Lutosławski. Wywiązała się dyskusya, poczerni 
zarządzono głosowanie, czy ma się odbyć trze-i 
cie czytanie, co w głosowaniu Izba zdecydowała 
twierdząco.

Po uchwaleniu ustawy o ubezpieczeniach 
w trzeciem czytaniu przystąpiono do obrad nad 
ustawą o budowie dróg na obszarach przyłączo­
nych traktatem ryskim, którą uchwalono w trze-, 
ciem czytaniu i przystąpiono do projektu usta­
wy o

podwyższeniu płac sędziów i prokuratorów.
Komisya skarbowa jednomyślnie uznała, że 

sędziom należy podwyższyć uposażenie i posta­
nowiła podwyższyć mnożnik z 23 na 24, to jest 
o jeden punkt. Pozatem komisya uwzględniła 
wniosek w całości. Najgorzej uposażeni są apli-l 
kanci sądowi. Podwyższono jednostki dla samo­
tnych do- 24, dla małej rodziny do 28, do śre­
dniej do 31, dla dużej do 34, uzupełniono do­
datki starszeństwa, określone w artykule V do 
wysokości 25% tegoż dodatku, przemnożonego, 
przez każdorazowy mnożnik dodatku drożyźnia- i 
nego, przyznano sędziom zawodowym pokoju 
nieprawnikom w byłej dzielnicy rosyjskiej %  
uposażenia sędziów prawników i podwyższono 
aplikantom bez egzaminu na sędziego do wy-, 
sokości 600 marek miesięcznie, a po upływie! 
roku 1000 mk miesięcznie. j  i

Ustawy jednogłośnie we wszystkich 3t
czytaniach.



Nr. l i O \ J t w  P R Z  o  i r '

0 wydanie posłów 
Uchwalono wydać posła Kantora, którego komi­

tet plebiscytowy Śląska Cieszyńskiego oskarża 
p nadużycia na s z k o d ę  s k a rb u  państwa przy wy­
konywaniu czynności komisarza plebiscytowego. 
Natomiast odmówiono sądowi okręgowemu w Kra­
kowie wydania posła Stapińskiego, poniewąż^spra- 
Wa jest zbyt błaha. ,

Przystąpiono do ustawy w sprawie
ront robotników s __^

ubezpieczonych od wypadku w byłym zaborze 
austryackim. Sprawę omawiał w obszernym wy­
wodzie pos. tow. Reger. Najważniejsza zmiana, 
iiaką przynosi nowa ustawa, zawarta jest w art. 
[26, gdzie komisya skreśliła granice ubezpieczenia. 
Dalszą dyskusyę odroczono.
1 Następne posiedzenie w piętek dnia 1 lipca.

(U Jt ga ....

Ferye sejmowe
" Konwent seniorów postanowił odroczyć sesyę 
obecną tylko do końca iipca, w którym to czasie 
Rząd przedłoży projekt budżetu.

Komisya spraw zagranicznych i komisya a- 
prowizacyjna będą dalej prowadziły swe prace.

- * i * * '
K om isye s e jm o w e ^

(PAT). Warszawa, 23 czerwca. 
Komisya opieki społecznej wysłuchała sprawo­

w an ia  dyrektora głównego urzędu emigracyj- 
jisego Młynarskiego o ruchu emigracyjnym przez 
Gdańsk oraz rozpatrywała projekt umowy władz 
[polskich z wołnem miastem Gdańskiem w tej 
sprawie. Dyskusyę postanowiono odbyć po 
przedłożeniu sprawozdania głównego urzędu 
emigracyjnego na połączonych komisyach za­
granicznej, morskiej i opieki społecznej. Komi­
sya ukończyła dyskusyę nad ustawami zasadni- 
[czemi o opiece społecznej. Trzecie czytanie po­
stanowiono odbyć na posiedzeniu połączonych 
komisyj skarbowo-budżetowej i opieki społecznej, 
i Komisya skarbowo-budżetowa przyjęła do wia­
domości rządu, że w ciągu trzech dni ujedno- 
[stajni stanowisko ministerstwa skarbu oraz mi­
nisterstwa przemysłu i handlu w przedmiocie 
jgwarancyi państwa do sumy 50 milionów ■ ma­
rek na ulgi dla handlu, który ucierpiał podczas 
wojny. ,
j Komisya prawnicza przyjęła projekt ustawy: 

,1.1) w przedmiocie zmiany ustawy depozytowej, 
|2) o wprowadzeniu dekretu ustaw sejmowych 
[i rozporządzeniu rządu oraz o dalszem uzgo­
dnieniu ustępstw na obszarze byłej dzielnicy 
pruskiej, 3) w przedmiocie zmiany niektórych 
przepisów obowiązującego w byłem Królestwie 
Polskiem prawa cywilnego, dotyczącego praw 
kobiet. Na posiedzeniu w dniu 22 b. m. komi­
sya prawnicza w sprawie uchwalenia ustawy
0 moratorium i wierzytelności hipotecznych za­
decydowała zażądać opinii od wierzycieli hipo­
tecznych, instytucyj kredytowych, sfer sądowych, 
izb adwokackich i notaryalnych.

Przegląd społeczny
Umową w sprawie wyjazdu robotników 

rolnych do Austryi
/  (k) Wczoraj w hotelu „Polonia" w Krakowie 
odbyła się konferencya przedstawicieli Polski
1 Austryi w sprawie umowy resortowej co do 
Wyjazdu robotników rolnych na sezon do kra­
jów austryackich. Z ramienia rządu polskiego 
brali udział w naradach: naczelnik wydziału 
opieki nad wychodźcami kontynentowymi i za­
morskimi, urzędu emigracyjnego przy minister­
stwie pracy i opieki społecznej p. Stanisław 
Gawroński, oraz attache rządu polskiego w Wie­
dniu p. Horszowski. Ze strony rządu austrya- 
ckiego był obecny radca dworu Ernst Scholtz. 
Umowa zawartą została na 1 rok, w razie je­
dnak niewymówienia jej obowiązuje automaty­
cznie na dalszy okres roczny. Robotnicy rolni 
polscy, wyjeżdżający do Austryi, tam pozosta­
wać będą pod opieką delegatów rządu polskiego. 
Koszta podróży będą im zwrócone, a wynagro­
dzenie dzienne wynosić będzie najmniej 200 mk 
prócz bezpłatnego wiktu i mieszkania. Pierwsze 
transporty wysłane będą w tych dniach. Austrya 
wykazała zapotrzebowanie robotników rolnych 
w liczbie 15.000 osób.

u. J . - - 0  —ŁiM .

J Sekretaryat głównego zarządu związku x®bos 
'•'alków przemysłu spożywczego podaje ido wia* 
ktomośca ogółu piekarzy, ’ż)e od (szeregu tygodni. 
Iława strejk na fte oko;niomic®nexn w miejsc o wo- 
ścdfflicti (następujących: Rajdom, Biała-Biełsk ®- 
aaa!. Stanisławów. iSeknetaryait głównego zafflz&ą

dn zwraca uwagę ogółu piekarzy, by powyższe 
miejstriwości bezwzględnie omijali. Dla. ścisło­
ści nadmieniamy, lże w miejsiciowoścdaich nastę­
pujących: Łomży, Kielcach, Łowiczu oraz Bia­
łymstoku szykuje się aikcya, na  tle ekonomie®* 
nem, w Białymstoku zaś jjeistt hratk pracy dia 
miejscowych {piekarzy. ł 

,  Oferady I I  E jazd u  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  prze- 
? mysłu górniczego w Polsce rozpiocasnią się w  nie­

dzielę, 26 czerwca} w sali Związku Sito-yy-arzy- 
szeń robotniczych (ul. Dunaj ewskieigo 5, II p.) 
o godz. 9 rano. Dełeigacii wybrani n.a pod stanie 
uchwalonego przez Zarząd klucza wyhorczeg®, 
ogłoszonego w  organie Związku „Górniku", o- 
trzymaj ą karty uczestnictwa na podstawie 
mandatów, wydanych przez ©ekreitiaryaty okrę­
gowe. Zaprószeni goście, reprezentanci insty- 
(ticyi a władz . otrzym ają ksainty uczesthiatwą 
przy wejściu na salę.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 

, w piątek dnia 24-go czerwca o godz. 7 wieczór 
w sekretaryacie Rady robotniczej, ul. Dunajewskie- 

/go 5, II p.
Zebranie Rady Nadzorczej zw. robot, spółdzielni 

„Prcletaryat" odbędzie się w sobotę 25 bm. o go­
dzinie 1 w poł. Przedmiotem obrad: Sprawa Zja­
zdu w Warszawie. • Dr Bobrowski.

Konferencya Wydziału dia pracy wśród kobiet 
Krakowa i Podgórza razem z przedstawicielami 
Komitetów partyjnych i Związków zawodowych 
odbędzie się w sobotę 24 czerwca o godz. 7 wie­
czorem w Czytelni robotniczej, ul. Dunajewskiego, 
5, II p.

Baczność dozorcy dumiow4! W niedzielę, 26 
bm. o godz. 3 popołudniu przy ul. Dunajewskie­
go 5, III p., odbędzie się (roczne zebranie dozor­
ców grupowe'j* porządkiem dziennym: 1) Och 
czytanie protokółu, 2) Sprawozdanie ssaireądu, 
grupy za czas ubiegły, 3) Sprawozdanie kasowe 
i komisyi rewizyjnej, 4) Udzielenię zarządowi 
grupy óbsolutoryum, 3) Wybór zarządu grupy, 
6) Dyskusja i  -wnioski. W®tęp aa legitymacjami 
przy wejściu n a  salę.

Zarząd grupy śródmieścia.
Zawiadomienie dla dozorców domów miasta 

Krakowa i Podgórza, że. stałe urzęduje cd godz. 
9—12 i pół i od 3—8 wieczór w Sekretaryacie, 
prócz niedziel j,. świąt, przy ulicy Dunajewskie­
go 5, III p. w sali dyżurnej, gdizie każdy dozor­
ca może zasięgnąć porady i  informacji; przyj­
muje się wkładki i wpjisy n a  członków.

(Koło miejscowe Z. Ż. K. w Trzebini zwołuje 
n a  dzień 27 czerwca walne zgromadzenie": na 
godz, 6 wieczorem. W razie nieobecności prze­
pisanej ilości członków, walne Izgrómadzenie 
odbędzie się o godzinie 7 bez względu na ilość 
chłonków. Porządek dzienny obejmuje: 1) Spra­

w ozdanie za rok bieżący. 2) Wybór nowego za- 
rządu. 3) Wybór dwóch delegatów n a  walny 
zjazd do Warszawy. ZarsęcL

P rze g lą d  gospodarczy
, . j t558R9!ft®6!ł ■ v

Kraków, 24 czerwca.
Z giełdy M aM w 4dj|j, Po teiłkuidiniowyin o- 

kaesde depresji, zdaje się giełda krakowska 
wchodzić znów r.ą tor zwyżkowy. Dało się to 
odczuć ,na wozorajszem zebraniu giełdoiweni, 
które okazywało większe ożywienie i  dużą sto­
sunkowo chęć kupka. W szczególności dokona­
no szeregu trausakcyj w akcyach „Polskiej Na­
fty" przy temdoncyi chwiejnej, choć pod koniec 
zebrania silniejszej; zwyżkowały akcje  „Pol­
skiego Globu" o 200 m®irak (1400), Siersza górni­
cza o 350 punktów (6350), wreszcie Siersza- ele­
ktryczna 50 punktów (2250). Reszta akcyi wy­
kazuje kursia przeważnie niezmienione, wzglę­
dnie pewną nieznaczną zniżką. Wreszcie aikeye 
Trzebini-żełaza sprzedawane po kursie 3100— 
3150, wykazują zupełne pnaiwie • zrównanie 4-ej 
eońtoyli ityjchżą akcyi z popRoddniemi emieyaina.

' Nowa. fala; drożyzny
Od1 trzech miesięcy przy głównym urzędzie 

statystycznym komisya. do badania kosztów u- 
itnzymania wykazywać aaczęjłą ■ bardzo na«Kna' 
c®ną, kilkopro cenrt oiwą zaledwie zwyżkę cen ar­
tykułów żywności (w jednym miesiącu stwier­
dzano naw et aniźskę).

I oto znowu w catajtnieh kilku tygodniach 
zauważono niaigly i znaczny wzrost drożyzny.

Zwalanie wtsizystkśego na. .rniiżkę w aluty i 
komhlnacyo spekulantów byłoby, niesprawie- 

.. 4'iiwoipiiąi tvinę. irząd i nk^ylko cMą-

tego, że nie dość enettgfcznie przeciw dsZiala spe- ; 
kulacyi, ale dlatego, że sam potęguje drożyznę, i 

Ministerstw® aprotwizaeyi podniosło od dni® | 
6 bm. bardzo znacznie ceny ziemiopłodów., sprze I 
dawanych przez państwowy ua*ząd zbożo-wy. ;

Poniłżej podajemy ceny ziemiopłodów E&ai 
100 kilogramów, liczone przem P. U. Z. cud 20 
stycznia i  od 6 czerw-?® br.:
Psz.eniica, żyt® Mk.. 1285 — Mk. 3380,— i
Jęczmień Mk. 1015— Mk. 2520.— i
Owies krajowy , Mk. 1065.— Mk. 2800—
Owieis mmaiński / " '' „Mk. 1770.— Mk. 3210.—
Gryka ; Mk. 1220 — Mk. 3775— !
Rzepak letni M k .  1435.— Mk. 3960.—
Rzepak zimowy, '  Mk. 1505.— Mk. 4485—  i
Proso — ^  Mk. 1705.— Mk. 3875.— |
Fasolą Mk. 2440 — Mk. 3815—
GroiCh Mk. 1450.— Mk. 3000.— :
Bobik 1dT-Sd% Mk. 3000—
Pełu.szRs i Mk. 1140.— Mk. 2385.— j
W yką, , Mk. 907.— Mk. 1200— i
Łubin Mk. 756— Mk. 2395.— ]
Seraheła' Mk. 910.— Mk. 2025—  1
Oitinęby ’ Mk. 770.— Mk. 2670.— i
Mięszaaka na pafżę Mk. 1015.— Mk. 3370.— :
Kułuńmtea Mk. 1335.— Mk. 4000—
Mąka żytnia Mk. 1650.— Mk, 4000.— ,
Mąka pazenna Mk. 1650.—• Mk. 4000—
Mąka jęczmienna Mk. 1650.— Mk. 4000.— ,
Mąka kukurudzowa Mik. 1650 — Mk. 4000—
Mąkia, amerykańska Mk. 1650.— Mk. 4000.— ]
Mąka gryjc®ańa Mk. 1650.— Mk. 4000— ;
Płatikj 'owsiane Mk. 2700.— Mk. 6345.—!
Kasza jęczmienu. Mk. 1895.— Mk. 4370—
Pęcak Mk. 1895 — Mk. 4370.—1
Kasza jaglana . Mk. 3235,— Mk. 7160—
Kasza;' gu-yicżana Mk, 2572.— Mk. 6150.— :
. Z zestawienia widzimy, że zwyżka cen nad- 
potirBebiniej szych artykułów żywin&ści jeąt ęąnjtej 
więcej trzykrotna., • • ^  .

^  ~ o o o —+
Kursy giełdowe

Siałda krakowska z 23 czerwca

Wainiy i dewizy/
Dolary Stanów Z jednoczonych . 
Franki francusjcie . 1 • .  »

szw ajcarskie .  .  *
-Fi?nty Rzteriinffi . « • .  • .
/Jark i niem ieckie . . v « * *

- K orony austryack ie  .  . « » „
csftsko-słowaclde . „

Akcye bankowe.
Bank Przem ysłow y em, .

v V em. .  .
Bank H ipoteczny . . .  . ,

. Bank M ałopolski . . . .  „ .
Ziemski Bank K redytow y . . 
Pow szechny B ank K redytow y . 
B ank Kredyt, w  W arszaw ie . . 
Bank Zw iązku Sp/ Zaróbk.

AUcyc tow, Kiawdl, i przem 
f .  -r. H. 1—ilł emu , ,  .  .  d
f  » IV ©Ul* » o * « • «

gimpeK1* . . . „ o
„Polski Glob1* „ .  .  .  , o .
Żegluga Polska „ . % ,
Zieleniewski i—III . . „ . .  .
W arsz. Parow ozy 1—ii em, « .
M L e m ie s z , .................................. .....
-Trzebinia* i—III em. .  . • •

,  IV era. • S •
A utom otor .  ........................*
G ó r k a ..........................   .  « • o
Biersza. . .  .  .  » « . . ,
Tepege . , , « .  . » • - »
Po lska Nafta I-UI em. . . ,  e
Elektrow nia w  Sierszy I—III .
O ik o s ............................................  .
P e z e t .......................................    . /  »
Tłuszcze Trzebinia .  • .   ̂ ,
„Krakus* . . . . o * .  .  
Porcelana Ćmielów

Watuta marlcowa
Oołówia (óQiiknotv) tuki i wpłaty 8
Kunno | Sprzęci Kaspa

11
1.

11
11

 
lI

IC
 

l 
l 

l

Sprzedaż |

ofiar. | żądano j 'i ranzakcyą-
B251—

550-Z
650*—700*—

1000-— 
&25‘— 
400*— 

1200-— 
525’— 

7900*— 
1900 — 
5800*— 
3lU0*-r- 
3000-— 
2300*— 
7O00-— 
6100’— 
7800’-tr" 
1990*— 2100’— 
4000*— 
1000-— 2000*- 
3400*— 
3000*—

575 —
700’—•700?— 750;—

1100.— 
1025-— 
500’— 

1400— 
600 — 

8300*— 2100-— 
6100*— 
3300'— 3200w 
2500 — 
7 5 0 0 -  
6400*— 
8500'— 
2300*— 
2300*— 
4200— 110O— 
2800*— 
oo(X)*— 
3300*—

1050—1025950—985450*—1200—1400
8100 —1950—2025
3150*— 3100—3125

6250—6S50
1200-1990

2250*—

Warszawa, 23 eserwea. (PAT). G i e ł d a :  Obligacye m. 
W arszawy 6%  z 1915/16 tranz. 240, 5°/o z 1917 transa- 
keye 113-50—114, żąd. 115, posz. 111. Listy zastawne 4Va°/o i 
ziem skie za 100 rub li żąd. 264 posz. 260. 6;i/o m. W arsza­
wy transakeye 343‘75—344, żąd. 346, posz. 341.

W a l u t y :  Dolary Stanów  Zjednoczonych (gotówka): 
sprzedaż 1520, kupno 1470, Nowy Jo rk  czeki sprzedaż 
1530. kupno 1485, franki franc. czeki trans. 127-50, sprz. 
128, kupno 123-50, funty  ssterlingi czeki trans. 5900, 
sprz. 5900, kupno 5750, m arki niem ieckie czeki t r a n s . ; 
22-35, sprzedaż 22’35, kupno 21/70, korona austr. c z e k i! 
trans. 235, sprzedaż, 235, kupno 228, korony czeskie c ze -; 
k i trans. 22, sprzedaż 22, kupno 20, rub ie  carskie 530, i 
390, 285, rub le  dum skie 1000-czki sprzedaż 65, kupno 60.!

A k c y e  w a r s z a w s k i e :  Bank dyskontow y w War-1 
szawie 1—6 em. 2300, 2325, Bank handlow y 9—10 ejn. j 
1600—1625, K redytow y w arszaw ski 1—5 em. 2200, Bank j 
zachodni 3 em. 1475, 4 em. 1450, 5 em isya 1425, Stara- i 
chowice 1—2 em. 7750, 7750, 7575, Tow. Zakł. Zyrard. ] 
37.500, 37.300, Ostrowieckie zakłady 8100, 8900, Z aw ie r-; 
eie 35.700, 36.000.

WladBń, 23 czerwca. (PAT). Zamknięcie giełdy. R enta 
m ajow a 104'—, A ustryaeka ren ta  koron. 104-—, R enta lu- ' 
tow a 105'—, Węg. ren ta  koron. 305’—, Losy tu reck ie ' 
— Anglobank 1724, B ankverein 1297, B odenkredit 2660,' 
A ustr. Zakład kredytow y 1570, Bank depozytowy 861,' 
LSnderbank 2560. M erkury 1070, U nionbank 1190, Bank 
obrotow y 815, Berg und  H titten 4325, P rask ie  Tow. 
przem ysłu żelaznego 12.000, Skoda 4460, Fanto  2730, 
G alicyjskie K arpaty 16.100, Galicy* 40.000, Schodnica 
— , Siersza 3100. , . „  ‘

Zurych, 23 czerwca (PAT). Końcowe kunsa aew iz: Ber- , 
lin  8-35, Nowy Jo rk  591, Londyn 22-?0, Paryż 47'65, Me-f 
dyolon 29’20, P raga 8-10, Budapeszt 2-35, Zagrzeb 4‘— 
B ukareszt 9-3p»WareBawa 0-30. W iedeń 1-10, au s triac k ie
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Bezrobocie w Czechosłowacyi
Przesilenie na

-•'Frysztat, 20 czerwca.
J Piizesilemłe fposp-odafficze zapuszcza juiż swe 
szpony i  na zagłębie górnicze o®tea,wsfcO'fcU'- 
y/ińskie. Koksownie pracują już ladwo na po* 
Iowę, a nawet na jedną trzecią zwykłej wy- 
WórcEoścl —- Dotąd nie zredukowano jeszcze 
jiiozby irobotników. Zarządy koksowni proponu* 
Ją wydalić pewną ilość młodych robotników, 
ą  pewną ilość piEenieść n ą  plac do robót pod* 
Rzędnych z pfecam i. pudrzędnemi lub też ilość 
Kmian zmniejszyć do pięciu lub jeszcze mniej 
for tygodniu. W tej sprawie m ają się odbyć ro- 
fceyyaTiia z zastępcami robotników.
" Z Karmowa donoszą, że zupełne zamykanie 
fabryk tkackich jest coraz częstsze. Czitiery fa­
bryki sukna już stoją zupełnie, a reszta pra­
cuje oi)-~45 godzi© tygodniowo. Pomimo skró.- 
Cioneg-o tygodnia pracy urlopuje się jeszcze ro­
botników całymi tygodniami. W urzędzie po- 
średni ctwa  pnący jest. obecnie zgłoszonych 1400 
robotników* tkackich, pozostających zupełnie * 
bez pracy.
j W Boguminie, w hucie Hałnia, znowu wyda' 
łają robotiaików, zaprowadzono zmienne u rlo ­
py przymusowe or-az wydalono wszyistkjie ko­
biety, a  ich miejsca zajęli mężczyźni.

Większość fabryk szkła, w Czechosłowaczyź- 
aae wydała robotników i zamyka fahryki. 
Przedsiębiorcy szklarscy chcą prtzytem zmusić 
jroboteaków do zniżenia płac. Jeżeli aę rotootni- 
by nie zgodzą do soboty, to wstrzymać miaiją z 
tym dniem ruch zupełnie-
1 I u  nas się zanosi n a  podloto© represye ka­
pitalistów, dlatego nie wolno rozbijać w  dzi­
siejszy ch ciężkich czasach ruchu robotni czego, 
dla dogodzenia ambieyoim jednostek graw itują­
cych do Moskwy. Demagodzy komunizmu m ają 
swój byt zabezpieczony, a  n a  wszelką niedolą 
arobotiników zalecają jedyny ich, „radykalny" 
środek — irewoiucyę, która m a wlecieć im w 
gęby — niby pieczony gołąbek!...

Obrady państwowej rady gospodarczej w P ra  
iłże rzuciły trochę światła na ponure stosunki,

Słowaczyźnie
panujące na Słowaczyźnie. Dr Dllmann pod­
niósł, że kryzys gospodarczy' na  Słowaczyźnie 
związany jest ściśle z kryzysem politycznym. 
Mówca podniósł krążącą pogłoskę, że Węgry 
połączyły z  umową handlową, a  zwłaszcza 
z wywozem z Czech do Węgier żądania teryto- 
ryalne (zmianę granic). Kryzys się wymaga ss 
dnia n a  dzień, albowiem handel i pr^«®ysł zwy­
kły był do oryentacyi budapeszteńskiej, ta  dro­
ga jest jednak obecnie odcięta. Sekretarz za­
wodowy Samtoucik m ś  podnosił, że rząd wę­
gierski protegował przemysł. Suhryencya szła 
za subwencyą po 20.000 koron. a 60,000 kor oh 
też nie były rzadkością. Przede w szynkiem prze 
mysł słowacki m iał zabezpieczmy rynek we­
wnętrzny w połączeniu z W igrami. Teraz stra­
cono nie tylko sutoweneye. ale i -rynek zbytu. 
Przed rozbiorem Węgier nadało pracę na. Wę­
grzech 100.000 robotników- budowlanych; teraz 
pozostają oni na Słowaczyźnie bez pinacy i Chle­
ba. Również wielkie zakłady żelazno grożą ztt- 
petoena waitrzymaniem pracy. W przemyśle 
drzewnym' jest 10.000 robotników* bez pracy.

Mówca podnosił ostre zarzuty przeciwko urzę 
dom g-ospiodarczym na Słowaozyźniia, gdzie pa­
nuje bezhołowie. Urzędnicy czescy nie troszczą 
się tyle o swoje- referaty urzędową, .ile o- aigita- 
cyę polityczną. Sytuacja jest zła.

Imieniem kolejarzy podnosił F. Borowe z Brą 
tisławy, że słowackie zakłady zbożowe nie m a­
ją  ani dwóch wagonów mąki w  zapasie. — 
Mówca podnosi wysokii kontyngent .rekwizy- 

cyjny zboża dla Słowaozyzmy, które wywiezio­
no. Chłop słowacki podczas wojny nie znał re* 
kwizycyi, dopiero gdy przyszli Czesi, dali się 
z  rek wizy cyami we znaki. To wywołało- tu 
wśród ludności wzburzenie przeciw republice. 
Jeżeli rekwirować się będzie jak w roku po­
przednim, to zdaniem mówcy — przyjdzie do 
zaburzeń na Słowaczyźnie. , ~

Bo i  potulny Słowak umie się burzyć.
" 0 0 0 - 5  !.

Lakiern icy powozowi
IcsfiMĄjfirowśe, poszukiwani natychmiast do ro­
bót wągpnowych. Zarobek dzienny przeciętnie 
Mkp. 880. Mieszkanie woine we wspólnych sa­
l a c h .  Aprowizaeya w konsumie fabrycznym po 
cenie kosztów własnych, albo stołowanie w go­
spodzie fabrycznej. Po sześciotygodniowej nie­
przerwanej pracy zwraca się koszta biletu kole­
jowego III klasy. Przed przyjęciem bada lekarz 
fabryczny. Zgłoszenia w Fabryce wagonów L, Zie­

leniewski w Sanoku |)y!ał0fs®:ska),

'mim zgromadzeme”
Kot** wejscowego Związku sawodowrge koleją-

rry w Podgórzu przy ul. Tarnowskiego 7
odbędzie się we czw artek dnia 30 czerwca 1921 r. o godz, 
'4-tek a  w razie b raku  kom pletu nieodw ołalnie o godz, 5 

z następującym  porządkiem  dziennym : 
t .  Spraw ozdanie za rok  ubiegły z działalności Zarządu 

oraz kasowe.
2. W ybór nowego Zarządu i. delegatów  nd Zjazd ogól- 

nokolejarski w  W arszawie.
8. W nioski i interpelacye.

Z a  Z a r z ą d :
J . a - n  J P a c k a t w  *

Z g iń ' " . j
dokum enta w ojskow o n a  n a - 1 
sw isko Salomon K rulik  z Kol­

buszow ej uniew ażnia sie.

M Y D Ł O
do pran ia , najlepszej jakości, 
po Mk 140. W paczkach po. 
cztą oplatnie za zaliczką a kg- 
Mk 750. M y d e łe k  5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca

8. Sinzer, Kraków
Radzlwiiiewska l .  15.

Majstra
do odlania dw u dzwonów na 
miejscu p o s z u k u j e  natych­
miast, G m ina Klimkówka, po­

w iat Sanok.

: jhiiiAnidK iiAm A.
P o szu k u je  s ię  

i pianina do kupna 
iub wypożyczenia.

I Zgłoszenia do Admin. „Ną- 
; przodu* dla „Lutni Robotni* 

czej*.
ppir"iyiy

mm

„AZOT” Spółka Akcyjna w Borach pod Jaworznem* 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14,000.000 na Mp. 28,000.000 (III. emisya)

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy »-z dnia 14 marca 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów7 
przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot“, Spółka . akcyjna 
w Borach podwyższony z Mp. 14,000.000*-— na

M p .  2 8 , 0 0 0 . 0 0 0  —

Przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, 100.000 sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp. 140‘— za sztukę, 
które będą miały udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1 lipca 1921, ” '*

F W  wykonaniu po vyyższęj jąchwały rozpisuje się niniejszem 4390

S U B S K R Y P C Y ĘĘ**
na warunkach następujących:

1. Dotychczasowym akcyooaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyfw  ten snosóh. że ,,n i ' każdych 
p e ł n y c h  10 akcyi starych (I. i II. emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp. 1800*—, które to akcye będą wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz
b) po 3 nowe po kursie Mp. 1800*— jako akcye wolne.-
2. Celem wykonania prawą poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu 

Syndykatu Klauzurowego, które to dokumenty zostaną zwrócone po uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do końca czerwca 1921 roku pod rygorem utraty tego prawa.
4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200*— za sztukę.
5. Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z  końcem czerwca 1921 roku, a po jego upływie żadne zgłoszenia'“nie

będą przyjmowane.
6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak i subskrypcyi na nowe akcye należy złożyć g o t ó w k ą  całą nale* 

żytość za zgłoszone akcye.
, 7. Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według swego swobodnego uznania.

8. W razie nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróconą wraz z 3°/o odsetkami od dnia wpłaty,
'9. Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane będą za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.
Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmuje dejsym ienionego powyżej terminu:

_ Bank Małopolski w Krakowie
oras jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie, Bielsku, Rzeszowie, 

« Stanisławowie, Ł odzi./

Kraków, dnia 1 czerwca 1921 r.

Polski Bank Krajowy we Lwowie
oraz jego Filie: w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu, 

............. Lublinie, Warszawie.

R ed a k to r  n a cze ln y : E m i* H aeck ez.
N a k ła d em  _ L u d o w ej Soółiktl .W ydawateaeS •jftaaK&a*'. w  K ra k o w ie .

Redaktor odpowiedzialny: Mary aa Jastrzębski/ 
Csdoakaroi Drukarni l&łtowe! w . ni&atarakiego. .5..


